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CZ E ŚC  U R ZĘD O W A .

W Im ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
Ce s a r z a  W s z e c ii R o s ij , K róla  P o l sk ie g o ,

& .,

Ruda A dm inistracyjna Królestwa.
W wykonaniu art. 83go prawa o oczynszowaniu 

z Urzędu Ukazem Najwyższym z dnia 24 Maja (o 
Czerwca) 1862 r. zatwierdzonego, oraz na mocy 
artykułu 2go tegoż Ukazu, na przedstawienie Ko­
misji Rządowej Sprawiedliwości i po wysłuchaniu 
Rady Stanu Królestwa, stanowi następującą:

Instrukcję do postępowania przed Radą Stanu 
w sprawach z oczynszowania.

Artykuł 1. Przy ogłoszeniu wyroku delegacji 
Czynszowej klauzulą egzekucyjną, stosownie do 
art. 68 prawa o oczynszowaniu z urzędu, opatrzo­
nego, lub decyzji w myśl art. 90 tegoż prawa wy­
danej, Członek Delegacji do tej czynności wyzna­
czony, protokólarnie stronom oznajmi:

1 j  Że do podania skargi rekursowej do Rady 
Stanu, z powodów w art. 79 wzmiankowanego wy­
żej prawa wymienionych, służy im dni 30, licząc 
od następnego dnia po ogłoszeniu, po upływie któ­
rego to czasu skarga przyjętą nie będzie.

2 ) Że strona, której skarga będzie odrzuconą 
lub wyrokiem uznaną zostanie za bezzasadną, mo­
że być skazaną na zapłacenie kosztów stempli i 
portorij w wysokości, jaką Rada Stanu ustanowi, 
strona zaś, przeciw której kasacja wy rzeczoną, zo- 
stanie, oprócz kosztów powyższych, poniesie koszta 
nowego zjazdu Komisji Czynszowej, jeżeli ten na­
kazany zostanie.

3) Żc skarga rekursowa winna być napisana i 
wsparta dowodami w sposób artykułami 2-m i 3-m,
przepisany.

Jednocześnie z ogłoszeniem, Członek Delegacji 
na oryginale i na kopjach wyroku,— które to osta­
tnie stosownie do Art. 114 prawa o oczynszowaniu 
z urzędu na gruncie dla właściciela majątku i dla 
osadników pozostawić jest obowiązany, —  zapisze 
datę ogłoszenia. 7  “ 7

Art. 2. Skarga rekursowa adresowana do Rady
Stanu Królestwa, obejmować winna:

1) Imiona, nazwiska, tudzież zamieszkanie stron;
2 ) krótkie przedstawienie sprawy i powodów,

żądanie kasacji usprawiedliwiających.
Do skargi tej dołączoną być powinna kopja o- 

statecznego wyroku, lub decyzji Delegacji Czyn­
szowej, na które skarga jest zanoszoną i dowody
skargę’wspierające.

Art. 3. W łaściwy W ójt Gminy lub Burmistrz, 
na żądanie strony interesowanej, upoważniony jest 
do wydawania za swoim podpisem i pieczęcią, ko- 
pji z wyroku lub decyzji Delegacji Czynszowej, ja­
kie na gruncie, w myśl art. 114 prawa o oczyn­
szowaniu z urzędu,Członek delegowany pozostawi. 
Skarga rekursowa i dołączone do niej dowody p i­
sane być mogą na papierze zwyczajnym.

W razie, jeżeli w żądaniu kasacji kilku lub wię­
cej osadników mieć będzie interes łączny, wszyscy 
podać mogą jedną.skargę zbiorową i dołączyć je ­
dną tylko kopję zaskarżonego wyroku lub decyzji.

Skarga tak pojedyncza jak i zbiorowa podpisaną 
być powinna własnoręcznie, przez każdego z od­
wołujących się do kasacji.

Gdyby jednakże pragnący podać skargę, lub je ­
den z nich pisać nie umiał, do napisania jej może 
użyć kogokolwiek, pod warnnkiem jednak, 
dający ją zamieści na końcu podania, imię 
sko, oraz zamieszkanie swoje.

Art. 4. Jeżeli podający skargę rekursową pra­
gnie, aby była popieraną przez jednego z obrońców 
przy Radzie Stanu, może w samej skardze wymie­
nić jego nazwisko.

■\Volno mu to uczynić także w podaniu później- 
szem jak niemniej w tenże sam sposób, składać 
W poparciu swych żądań wszelkie dowody i obja-

ŚniS t ' 5 .  S k a r g a  rekursowa składaną lub nadsy- 
i * i  ’ m n m  recc Sekretarza Stanu, w  razie 
łaną by c ma u ę - ażaną będzie za podaną 
przesłania jej po ą, , dycji pocztowej, do- 
z dniem oddania jej do ek&pe ) J 
wodem czego ma być rewers pocztowy r/aznaczv

Sekretarz Stanu, po otrzymaniu i J J j . do 
na niej datę odebrania i poleci ją WCią„“4 
Dziennika jiod ań  kasacyjnych, oddzielnie u i , 
mywanego.

Jednocześnie Sekretarz Stanu, świadectwo obej­
mujące:

1) datę podania i prezentaty w Radzie Stanu,
2 ) imię i nazwisko podającego skargę,
° )  wyszczególnienie, jaka Delegacja Czynszowa 

i pod jaką datą wydała wyrok lub decyzję zaskar­
żoną,—
bezzwłocznie prześle właściwemu Naczelnikowi Po­
wiatu. Ten ostatni, pod odpowiedzialnością z urzę­
du, poleci je natychmiast doręczyć prezydującemu 
w Delegacji Czynszowej, który, albo sam na pro­
tokóle ogłoszenia zanotuje, że skarga rekursowa 
została podaną, albo zanotowanie to i wstrzymanie 
wykonania wyroku lub decyzji Członkowi Ekono­
micznemu zaleci.

Art. 6. Po zaciągnięciu skargi do Dziennika 
Kasacyjnego, Sekretarz Stanu odeśle ją wraz z do­
wodami do W ydziału Spornego Rady Stanu.

Przewodniczący w tym W ydziale, wyznaczy re­
ferenta. Po sporządzeniu relacji i złożeniu jej na

może 
że ukła- 

nazwi-

r ę c e  p r z e w o d n ic z ą c e g o , ten że  w yzn a czy  term in  
do p rze d s ta w ie n ia  jej w W y d z ia le . T erm in  te n  l i -  , 
czą c  od d a ty  d o jśc ia  sk arg i do R ad y S ta n u , n ie  i 
m oże b yć d a lszy m  ja k  za  dni 15.

Art. 7. O wyznaczonym terminie przewodniczą- j 
cy zawiadamia Sekretarza Stanu, który w miarę j 
uznania, stosownie do art. 50 Najwyższego Ukazu j 
o Radzie Stanu, z d. 24 Maja (5 Czerwca) 1861 r. 
potrzebne objaśnienia przedstawiać m oże, i poleci 
zawiadomić o terminie tym obrońcę, jeżeli skarżą­
cy go ustanowił.

Obrońcy temu dozwolonem będzie przejrzeć 
skargi i dowody złożone w W ydziale spornym. Ma 
on prawo, w imieniu strony, złożyć jedno pismo 
objaśniające i dołączyć doń potrzebne dowody.

Art. 8. W  wydziale spornym, utrzymywane 
będą:

1) Wokanda, do której wpisują skargi rekur- 
śowe, podług kolei dat wyznaczonych, dla przed­
stawienia relacji.

2) S e n te n c jo n a rz  o b e jm u ją c y  d e c y z je  Wydziału.
Decyzje orzekające przyjęcio skargi do instruk­

cji będą bez motywów. Zawierać jednak mają wy­
mienienie tych punktów z art. 79 prawa o oczyn­
szowaniu z urzędu, z powodu których rckurs, na 
iądauie strony, lub'z urzędu przyjętym został. ’

Decyzje' zaś odrzucające skargę z powodów 
w art. 80 tegoż prawa przytoczonych, powinny być 
usprawiedliwione motywami szezegółowemi.

Art. 9. Skarga rekursowa z Urzędu przyjętą 
będzie do instrukcji, chociażby żaden z powodów 
przez stronę przytaczanych nie istniał, gdy przy 
decydowaniu, Wydział Sporny dostrzeże, że D ele­
gacja Czynszowa w wyroku, lub w decyzji, dopu­
ściła któregokolwiek z uchybień w art. 79 prawa 
o oczynszowaniu z urzędu wymienionych.

Art. 10. Przy wydaniu decyzji, odrzucającej 
skargę rekursową, obliczone zostaną koszta nieuży­
tych i nieopłaconych stempli i portorij; koszta te, 
jeżeli umorzonemi nie zostaną, wpisane będą łącz­
nie z decyzją do sentencjonarza, z wymienieniem  
kto je ma zapłacić.

Co kwartał Kaucelarja Rady Stanu, przesyłać 
będzie wykaz takich kosztów, Kontroli Skarbowej, 
dla ściągnięcia ich od kogo należy, drogą przepi­
sami wskazaną.

Przy wydaniu decyzji, przyjmującej skargę do 
instrukcji, ustanowienie kosztów będzie zawieszone 
aż do zapadnięcia wyroku stanowczego.

Art 11. Odpis decyzji odrzucającej skargę re­
kursową, najdalej w dni 8 po jej zapadnięciu, Se-

N aczehukaPJw m U bJo
Czynszowej, który odpowiednio do przepisów art. 
114 i 116 prawa o oczynszowaniu z urzędu, ogło­
szenie jej na gruncie i wykonanie ostatecznego 
wyroku lub decyzji Członkowi Ekonomicznemu za­
leci.

Art. 12. W razie zapadnięcia w Wy dziale spor­
nym d ecy zji, orzek ającej p rzy jęc ie  sk a r g i r e la ir so -  
woj do in stru k cji, nąjdalej w dni 8  S ek reta rz  S ta -  
llU odpis tej decyzji wraz z kopją skargi i spisem 
dowodów, w poparciu jej złożonych, prześle Pod- 
sędkowi właściwego Sądu Pokoju, który bezzwło­
cznie, pod odpowiedziahiością z urzędu, poleci do­
ręczyć przez woźnego, nadesłane mu pisma stro­
nie lub stronom zarekursowanym i dowód wręcze­
nia Sekretarzowi Stanu nadeśle.

Art. 13. Jeżeli stroną zarekursowaną będą osa­
dnicy jednej wsi, mający jeden i łączny interes 
w utrzymaniu zaskarżonej decyzji lub wyroku,— 
odpis decyzji Wydziału Spornego,j kopja Skargi i 
sumarjusz dowodów, przesłane będą przez Sekre­
tarza Stanu dla wszystkich w jednym egzemplarzu, 
który Podsędek poleci doręczyć sołtysowi lub ła- 
wniUpwi.

Art. 14. W przypadkach artykułów 12, 13, 
Sekretarz Stanu o zapadłej decyzji zawiadomi pre- 
zydującego w Delegacji Czynszowej, dla objaśnie­
nia strony lub stron zarekursowanych o treści tej 
decyzji i o tern, żc stosownie do art, 116 prawa o 
oczynszowaniu z urzędu, służy im możność wnie­
sienia obrony na piśmie, za pośrednictwem jedne­
go z obrońców przy Radzie Stanu. Oprócz tego 
tenże prezydujący objaśni stronę rekursującą, że 
skarga jest przyjętą do instrukcji i że może usta­
nowić jednego z Obrońców przy Radzie Stanu dla 
czynienia objaśnień przy wprowadzeniu sprawy.

Art. 15. Po otrzymaniu dowodów, doręczeń, art. 
12 i 13 przepisanych, Sekretarz Stanu prześle 
wszystkie akta przewodniczącemu w Wydziale 
Spornym, który poleci wpisać sprawę do oddzielnie 
utrzymywanej kontroli i wyznaczy referenta, mają­
cego się zająć ztfbraniem i uzupełnieniem dowo­
dów.

Art. 16. W ciągu dni 30 od daty doręczeń art. 
12 i 13 zastrzeżonych, wolno jest stronom bądź 
samym, bądź przez ustanowionych obrońców przy 
Radzie Sanu, przejrzeć akta i dowody w Kancela- 
rij Rady Stanu, oraz złożyć po jednem piśmie ob- 
jaśniającem z dołączeniem dowodów, jakie za po­
trzebne uznają. Stronie zarckursowanej służy pra­
wo złożenia w tym samym czasie odpowiedzi na 
skargę.

Prawo przejrzenia akt i dowodów, oraz czynie­
nia podań, służy także, aż do wpisania sprawy na 
wokandę składu Rady Stanu do spraw z oczyn­
szowania wszystkim Komisjom Rządowym i Proku­
ratorom Królewskim, w razie gdy władze te powez­
mą wiadomość, że wyrok lub decyzja Delegacji 
Czynszowej, zawiera w sobie uchybienia powodu­
jące kasację, z przyczyn pod literami d i e ,  w  art. 
79 prawa o oczynszowaniu z urzędu wymienio­
nych. Podania Władz w kopjach w sposób arty­
kułami 12 i 13 niniejszej instrukcji przepisany, 
wręczane będą obrońcom stron lub samym stronom, 
gdyby obrońców nie ustanowiły.

Do odpowiedzi na te podauia służy termin 30 
dniowy, licząc od dnia wręczenia. 0  tym terminie, 
jako też o możności ustanowienia O brońcy, w ię-  
czający powinien objaśnić strony i 
wzmiankę w poświadczeniu.

Art. 17. Przed upływem  nawet powyższego te i-
minu, jeżeli referent dostrzeże, że dla wyjaśnienia 
powodów kasacyjnych przez W ydział Sporny wy 
tkniętych, albo później przez strony lub przez 
"Władze w artykule poprzednim wymienione wska-

o te rn  uczynić

zanych, zachodzi potrzeba ściągnięcia części lub 
całego dzieła Delegacji Czynszowej, wtedy przy- 
przygotuje odpowiedni raport na piśmie i ten W y­
działowi Spornemu przedstawi.

W  razie zapadnięcia decyzji instrukcyjnej, ścią­
gnięcie akt lub dowodów nakazującej, Sekretarz 
Stanu takową wykona, znosząc się z prezydują- 
cym w Delegacji Czynszowej, za pośrednictwem 
właściwego Naczelnika Powiatu.

Art. 18. Jeżeli nie zajdzie potrzeba uzupełnie­
nia instrukcji i Obrońcy, o ile przez strony usta­
nowieni zostali, złożą obrony, lub jeżeli upłyną 
ci nnna w art. 16 zastrzeżone, referent sporządzi 

re ację i przedstawi sprawę Wydziałowi Spornemu, 
a po zapadnięciu decyzji, uznającej instrukcję za 
u onczoną, przewodniczący w W ydziale prześle 
a Ra Sekretarzowi Stanu, celem zakomunikowania 
ich przewodniczącemu w Składzie Rady Stanu do 
spraw z oczynszowania. Ten ostatni poleci wpisać 
sprawę do wokandy i zawiadomić o terminie są- 
c zenia Sekretarza Stanu, który ze swej strony za­
wiadomi o nim Obrońców.

Art. 19. Po przywołaniu sprawy referent od- 
czj ta lelację. Następnie dozwolonemi będą Obroń­
com ustne objaśnienia sprawy. Może ich także żą­
dać od Obrońców przewodniczący, gdzieby tego u- 
ważał potrzebę. Poczem Sekretarz Stanu przed­
stawi ze swej strony objaśnienia, jakie za stosowne 
uzna.

A lt. 20. Rada Stanu w składzie do spraw z o- 
czynszowania decyduje większością głosów.

( Kasację części lub całości dzieła Delegacji 
Czynszowej, mocną jest wyrzec, tak z mocy powo­
dów przez W ydział Sporny wytkniętych, jako też 
z powodów, dostrzeżonych z urzędu w art. 79 pra­
wa o oczynszowaniu z urzędu wymienionych.

Art. 21. Sentencja wyroku orzekającego kasa­
cję, lub żądanie jej jako bezzasadne odrzucające­
go, zapisaną będzie w Sentencjonarzu na ten cel 
utrzymywanym i podpisaną przez wszystkich Człon­
ków składu Rady Stanu do spraw z oczynszowania. 
Jednocześnie w wyroku obliczone będą koszta n ie­
użytych lub nieopłaconych stempli i portorij. W ło ­
żenie ich na stronę, przeciw której kasacja będzie 
wyrzeczoną, lub ich umorzenie zależeć będzie od 
uznania składu Rady Stanu do spraw z oczvnszo- 
wania.

Koszta te wykazywane będą do egzekucji w spo­
sób artykułem 10 oznaczony'.

Art, 22. Najdalej w dni 8 po zapadnięciu sen­
tencji, referent zredaguje minutę wyroku, która' 

te in ie ;.. Iutytulacj.ę.. Panującego Mo- 
ków komplet składających; imiona, nazwiska i za­
mieszkanie stron; nazwiska stawających obrońców; 
konkluzje i wnioski w sprawie czynione; krótkie 
przedstawienie rzeczy i kwestij pod rozstrzygnięcie 
poddanych; objaśnienia Sekretarza Stanu; motywa 
wyroku i jego sentencję; zwykłą klauzulę egzeku­
cyjną. M in u ta  ta , po przedstawieniu jej komple­
towi, podpisem Przewodniczącego i Referenta opa­
tr z o n ą  zostanie.

Art. 23. Przeciwko tak wydanemu wyrokowi nie 
służy, ani opozycja zwyczajna, ani opozycja trze­
ciego, ani restytucja.

Art. 24. Wyrok, jaki zapadnie, czyliby s k a r g ę  
jako bezzasadną odrzucił, czyli też wyrok lub de­
cyzję Delegacji Czynszowej skasował, Sekretarz 
Stanu, z urzędu, prześle w wypisie, przez siebie 
poświadczonym, wraz z aktami i dowodami za po­
średnictwem Naczelnika Powiatu Prezydującemu 
w Delegacji Czynszowej, dla wykonania tego wy­
roku, i postąpienia podług przepisów, zawartych 
w art. 82 i 115 prawa o oczynszowaniu z urzędu.

Wyroki Rady Stanu w składzie do spraw z o- 
czynszowania, ogłaszane będą drukiem w Dzien­
niku Powszechnym.

Art. 25. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dzienniku Praw zamieszczonem *być ma,
Władzom, do których to należy, porucza się.
Działo się w Warszawie d. 18 (3 0 ) Grudnia 1862 r.

W i e l k i  K s i ą ż ę , N a m ie s tn ik
(podpisano) „KO NSTANTY.”

N aczelnik Rządu C yw iln ego ,
(podpisano) A. Hr. W ielopolski,

Margrabia Myszkowski. 
Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rzą­

dowej Sprawiedliwości, Rzeczywisty Radca Stanu 
(podpisano) Wosiński.

Sekretarz Stanu
(podpisano) Enoch.

Z zapisu Judyty Jakubowieżowej wakują dwa sty- 
peijdja, jedno rs. 125 i drugie utworzone z oszczę­
dności osiągniętych na funduszu stypendjalnym rs. 
99 rocznie wynoszące. Do korzystania z tych sty- 
pendjów ma prawo młodzież obojej płci bez różni­
cy wyznania, w szkołach publicznych nauki pobie­
rająca, rodziców ubogich, w Królestwie Polskiem  
zamieszkałych. Pierwszeństwo mają ubodzy człon­
kowie familji testatorki.

Komisja Rządowa Wy^aań R eligijnych i Oświe­
cenia Publicznego, podając o tem do publicznej 
wiadomości, wzywa osoby interesowane, aby naj­
dalej w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia 
przedstawiły Komisji Rządowej przy stosownych 
podaniach dowody pochodzenia z familji testatorki, 
oraz świadectwo ubóstwa wydane i poświadczone 
przez właściwe władze i świadectwo właściwej 
zwierzchności szkolnej, że kandydat lub kandyda­
tka do stypendjum na nauki uczęszcza.

Jeżeli w ciągu powyższego terminu, mający pier­
wszeństwo familijne z dowodami swej kwalifikacji 
nie zgłoszą się, w takim razie W ładza Edukacyjna, 
w myśl woli testatorki, przyzna wakujące stypen- 
dja kandydatom wybranym z pośród uczniów stanu 
ubogiego odznaczających się wzorowem sprawowa­
niem i pilnością w naukach.

lu nocnego, niechcąc temu uledz, złożył na ręce 
p. o. komisarza cyrkułu 7, sztabs-kapitana Brodo­
wskiego, o godz. 9 wieczorem, prośbę o uwolnię 
nie go od służby. Po niejakim czasie Złobicki 
wszedł powtórnie do mieszkania komisarza i zaczął 
mu robić wyrzuty, że go pozbawia kawałka chleba. 
Gdy zas sztabs-kapitan Brodowski odpowiedział, 
że on sam chciał tego i że to można jeszcze po­
prawić, Złobicki, wydawszy okrzyk, z dobytym pa­
łaszem rzucił s ię ‘na komisarza i ranił go w głowę, 
przeciąwszy skórę do kości, a następnie w paso­
waniu się, poranił mu obie ręce i obaliwszy' na zie­
mię usiłował go zadusić. Powściągnięty przez nad- 
biegłego dozorcę, stawił opór straży poliejnej 
chcącej go aresztować, rąbiąc gołym pałaszem  
wszystkie w koło siebie przedmioty, groził śm ier­
cią każdemu kto się zbliży, i nie wprzód się pod­
dał aż wszystkie wyjścia otoczońe zostały. —  
Za czyny te oddany pod sąd połowy wojenny, Z ło­
bicki przyznał się w zupełności do winy, dając za 
pretekst targnięcia się na życie sztabs-kapitana 
Brodowskiego, stan rozdrażnienia, w którym się 
znajdował po podaniu prośby o dymisję, gdyż przez 
to pozbawił się sposobu do życiu. —  Sąd wojenny, 
z mocy art. 96 i 604  1-szej księgi praw wojcu- 
uo-kryminalnych (wydania z r. 1859), Józefa Zło- 
bickiego, po pozbawieniu go medalu na pamiątkę

wojennych dó połow y lutego, i że zażądał po­
siłków, które w liczbie 10,000 mają być w y­
słane do M eksyku. Cesarz z tego powodu 
je s t  niezadowolniony.

Klęska pod Fredericksburgiem sprawiła 
podobno w W aszyngtonie w ielkie wrażenie. 
Narada p. Lincolna z p. Mercier, posłem  
fraucuzkim w W aszyngtonie i posłuchanie 
udzielone p. Slidell przez Cesarza Napoleo­
na, nadały większą siłę pogłoskom o pośredni­
ctwie Francji.

D epesze nadeszłe przez M arsylję ze W scho­
du, podają wiadomość, potrzebującą potwier­
dzenia, jakoby rząd perski, przez schwytanie 
goiica, zyskał dowody, że  Anglja obiecała 
pomoc Afganom.

(Ind. bel., IV. Z ., Sckl. Z e i .)
Anglja.

Londyn, 30 Grudniu. Pierw szy telegram o 
bitwie pod Fredericksburgiem, którym  Times 
uprzedził w szystkie inne gazety o kilka go­
dzin, nie przesadził donosząc, że była to naj­
krwawsza i najnieszczęśliwsza z w szystkich  
walk stoczonych dotąd przez armję związko­
wą. Otrzymano wczoraj szczegóły, jakkol­
wiek poczerpnięte zostały z gazet unionistow-

ostatniej wojny i wszystkich praw stanu, skazał na i skich, potwierdzają aż nadto poprzednią
karę śmierci przez rozstrzelanie. W yrok ten, za­
twierdzony przez Jego C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  Na­
miestnika w Królestwie Polskiem, wykonany zo­
stał w dniu 22 grudnia (3 stycznia) o godzinie 8ej 
rano.

Z  Petersburga, 1 S tyczn ia .
Donoszą z Moskwy że w z e s z łą  n ie d z ie lę , 16 

G ru d n ia  (v . s .) , m ia ł m ie jsce  b a l u  l e n  Ce s a r ­
sk ic h  M o śc i w p a ła cu  w K rćm lu .

Bal ten, ńa który trzysta osób miało zaszczyt 
być zaproszonemi, należy do rzędn najświetniej­
szych uroczystości wyprawionych przez N a j j a ­
ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a  w czasie I c h  pobytu w s t a ­
rożytnej stolicy

Sala św. W łodzimierza, przeznaczona na tańce 
była przystrojona z wykwintnym przepychem i e- 
legancją, a jaśniejąc tysiącem świateł, przedstawia­
ła przecudny widok. Świetność strojów i ożywienie 
zaproszonych, powiększały urok.

Kolacja była zastawiona w sali św. Jerzego.
Około godziny 2-ej po północy bal zakończony

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

W bniu 15 (27) grudnia r. z., dozorca rewiro­
wy klasy 2, w cyrkule 7, Józef Z łob ick i v. Żłobic- 
k i, przeznaczony za opieszałość, do odbycia patro-

Ojtólue N|iran«tdnnie.

D epesze z Paryża, Rzym u i Turynu, poda­
ją w całości lub w treści, odpowiedzi Cesarza 
Napoleona, P iusa IX  i W iktora Emanuela, 
na składane im w dniu Nowego Roku życze­
nia. S łow a wyrzeczone przez Cesarza Napo­
leona, jak  to poprzednio głoszono, nie zawie­
rają żadnego wybitniejszego objaśnienia co do 
kwestij politycznych, ograniczając się poko- 
jow em i ogólnikami. K iedy zatem m inęła już 
ta sposobność jaśniejszego wyrażenia m yśli 
Cesarskiej, spodziewają się iż mowa tronowa 
otwierająca posiedzenia izb, będzie bardziej 
znaczącą.

Dzienniki W iedeńskie, któro zazdroszczą 
Francji wpływ u w Rzymie, utrzymują iż w y­
rażenie przez Ojca św. nadziei, co do uko­
rzenia się Piem ontu, nastąpiło w skutek po­
rozumienia z gabinetem paryzkim.

Korespondencje z Paryża i Turynu zape­
wniają że w łonie gabinetu włoskiego nie pa­
nuje żadne rozdwojenie ani co do kwestij w e­
wnętrznych ani zewnętrznych.

W iadomości o misji lorda Eliot do K on­
stantynopola w celu układów o sprostowanie 
granicy w Tesalji i Epirze , powszechnie nie- 
dawano wiary w  W iedniu, chociaż potwier­
dził ją  poseł turecki przy dworze londyńskim; 
wszakże Anglja nie zakomunikowała jeszcze 
urzędownie tych projektów gabinetowi paryz- 
ltiemu.

Niewiadomo także na jakim punkcie znaj 
duje się kwcśtja ustąpienia wysp jońskich. 
D zienniki które utrzym ywały iż niektóre 
państwa staw iały opór przyłączeniu tych  
w ysp do Grecji, donoszą iż teraz już zgodziły 
się one na to, pod warunkiem zebrania konfe­
rencji, na której m ogłyby poczynić pewne za­
strzeżenia. Do zaniechania oporu ze strony ga­
binetu wiedeńskiego, miały się przyczynić 
zaspokajające oświadczenia uddzielone przez 
lorda Bloomfield.

Przesilenie mininisterjalne w  K onstanty­
nopolu zostało odroczono do przybycia Na- 
m ik-paszy, b. ministra wojny i Em in-paszy.

W iener Z e itu n g  podaje wiadomość, że w Ser- 
bji wzburzenie um ysłów się wzmaga.

Berliński P ublicist podaje plan gabinetu ber­
lińskiego co do postępowania z izbą deputo­
wanych. M inisterstwo przedłoży tej izbic doza- 
twierdzenia wydatki poczynione w 1862 r., nic 
przedstawiające deficytu, oraz budżeta na r. 
1863 i 1864 także bez deficytu, i projekt zmia­
ny prawa o służbie wojskowej z 1814 r., tak 
aby służba w rezerwie o 2 lata powiększoną’ 
a w szeregach czynnych o 3 lata zmniejszoną 
została. Jeżeli izba deputowanych tych pro­
jektów  nie przyjmie, gabinet jej nie rozwiąże, 
lecz na podstawie konstytucyjnej będzie dalej 
jak dotąd pobierał podatki, a prawo z 1814 r. 
co do służby wojskowej utrzyma się w swej 
mocy.

Poniew aż traktat handlowy prusko-fran- 
cuzki nie może być o d  t e g o  nowego i o -uwpro 
wadzony w w y k o n a n i e ,  tymczasowo wejdą 
w ż y c i e  traktaty co do żeglugi i w łasności l i ­
terackiej. ,

K rą żą  pogłoski w  Paryżu, że jen. Forey  
zmuszony został odroczyć rozpoczęcie działań

wiadomość o okropności tej bitwy. Z poró­
wnania tych szczegółów  pomiędzy sobą, m o­
żna przy pomocy karty specjalnej powziąć 
wyobrażenie o walce z 13-go grudnia.

Times o tej bitwie tak pisze: „W iadomość
0 niej wywarła wielkie w A nglji wrażenie. 
W zm ocniła ona poprzednio już prawie po­
wszechnie panujące przekonanie, że stany  
skonfederowane zdolne są obronić swą nie­
podległość i żc takową osiągną pomimo po­
chlebstw pewnego w stanach północnych 
stronnictwa i wbrew zem sty, jaką niektórzy  
unioniści im  grożą. N ie poważamy się zaw y­
rokować, czy zwycięztwo to wywrze jaki 
w pływ  na postawę mocarstw europejskich w  
kwestji północno-amerykańskiej; w każdym  
atoli razie, ci którzy mogą wpłynąć na opi- 
nję publiczną w Ameryce, pow inniby gło­
sić, iż przyszedł czas w którym  należy za­
niechać przedsięwzięcie nie rokujące P ó łn o ­
cy najmniejszego powodzenia”.

D aily News, pismo stojące w kwestji obec­
nej walki stanowczo po stronie Północy, u- 
siłuje osłabić moralne znaczenie porażki pod

A u  liIx^ Lwv>vww».—. * a o u m  i o 7.w i 9 .
Pittsburg stanowczo odpartą, lecz że walczy­
ła z męztwem, na jakie rzadko kto może zdo­
być się, oraz, że po bitwie nawet pozostała 
silną. „Lecz (powiada dalej D aily Nems) P ó ł­
nocy nie powiodło się w jej najważniejszem  
przedsięwzięciu, a w ciągu kilku godzin stra­
ciła oua więcej ludzi niż kiedykolwiekbądź 
poprzednio. N igdy jeszcze naród nie był na­
rażony na taką klęskę skutkiem  niezdolności 
wodza. Posiadając piękną armję i silną flo­
tę, oraz ogromne zasoby rekwizytów, w połą­
czeniu z rządkiem męztwem, stany północne 
nie m ogły nic zdziałać z powodu nieudolno­
ści ludzi którym zaufały.”

Londyn, 31 Grudnia. Times dzisiejszy, w  
miejsce zw ykłych trzech artykułów w stę­
pnych, podaje jeden tylko, lecz za to ośmio- 
szpaltowy. Jest to pogląd na ubiegły rok 
1862. Jako najważniejszy dla A nglji przed­
miot, pierwszo miejsce zajmuje wojna domo­
wa w Am eryce północnej. „Rząd nasz”, po­
wiada Times, „poszedł obecnie za uczuciem  
powszechnie w kraju panującem i powstrzy­
mał się od wszelkiego bezpośredniego lub po­
średniego mięszania się w spór północno­
amerykański; lecz żadne nowszych czasów  
przesilenie nie zwracało na się tak baczną 
Anglji uwagę, ani też żadna wojna europej­
ska nie dotknęła tak mocno interesów an­
gielskich, jak owa wojna domowa.” Ustęp 
dotyczący W łoch tak brzmi: „Panu F arin i 
powiodło się utworzyć stosowny gabinet, któ­
ry będąc wolnym  od węzłów osobistych, któ­
re tamowały działania poprzedniego minister­
stwa, będzie w stanie przestrzegania polityki 
wyczekującej, bez obrażania przez to uczucia 
narodowego”.

Kanclerz skarbu p. Gladstone, w m owie 
mianej w Chester, dał w przedmiocie nędzy  
panującej w Lankastrze wyjaśnienia ciekawo
1 w ogóle zaspokające. „Straty,” powiedział 
ten mąż stanu, „jakie skarb poniósł skutkiem  
przesilenia bawełniezego, wynoszą w ciągu  
roku około półtora miliona funt. ster. R ze­
czyw isty atoli w  dochodach skarbowych u- 
bytek w ciągu ubiegłego roku finansowego, 
w którym  nędza doszła do najwyższego pun­
ktu, wynosi tylko m ilion funt. ster. W  27 
połączonych domach dla ubogich (na każdy 
taki dom składa się po kilka parafij), około
250.000 osób otrzymuje wsparcie; z dobro­
czynności zaś prywatnej udzielaną jest po­
moc 190,000 osób, tak iż ogół ludności, ko­
rzystającej z dobroczynności narodu, wynosi
440.000 głów. Dodawszy do tego ty ch  ro­
botników, którzy jakkolw iek nio są zatru- 
duieni, mają sobie atoli zap ew n ion e ze  strony
właścicieli f a b r y k  u tr z y m a n ie ,  będziemy mieli
okrągłą liczbę p ó ł  miliona ludzi nie

2 5 0 0 0  fuu. ster. na tydzień; do komitetów  
R oli w y k o n a w c z y c h  wpływ ało od 6-go do
2 0 - 0 0  grudnia po 7,000 funt, ster. dziennie. 
W  o g ó l e  ofiary narodu na robotników nieza- 
trudnionych w yniosły  dotąd 1,200,000 funt. 
ster., a jest nadzieja, iż w r. 1863 w p łyn ie  ze 
składek 1,500,000 funt. ster., podczas gdy do­
tąd połowa zaledwie tej sum y wydaną zosta­
ła; jeżeli przeto żadne nieprzewidziane n ie­
szczęście nie wydarzy się, potrzeby tej zim y  
będą aż nadto zapewnione”.
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Wiedeń, 2 Stycznia. W czoraj, w dniu nowo­
rocznym, nie ziściły się nadzieje, jakie tu  pod 
wielu względami żywiono. Nie ogłoszono 
ani prawa drukowego, ani am nestji w  rze­
czach prasy, ani też owych licznych uchwał 
rady państwa, które oczekują na sankcję 
monarszą. Ost-deutsche Post, k tóra zapowiada­
ła  na dzień dzisiejszy am nestję dla skazanych 
za przekroczenia drukowe, nie kryje się 
z swem rozczarowaniom. Presse wiedeńska, 
podzielając zdanie powyższej gazety, dodaje 
ze swej. strony, że oczekiwana tu  amne- 
stja, przed kilku już tygodniam i udzieloną 
została dla kraju węgierskiego; jeżeli więc 
ak t ten miłosierdzia, nie stał się dotąd u- 
dzialem innych krajów monarehji, muszą 
być w tern powody polityczne, ogółowi nie­
znane.

Donau Zeitung, w artykule poświęconym 
kw estji greckiej, powiada między innomi: „Po­
mimo wyjątkowego położenia, w jak ie  Anglja 
postawiła się obecnie co do spi’aw greckich, 
nie możemy przypuścić, iżby państwo to ze­
szło ze stanowiska konserwatywnego, na ja ­
kiem  stało dotąd wytrwale przy traktow aniu 
wszystkich kwestij, dotyczących W schodu. 
Nie wchodząc w powody, jakie Anglję skła­
niają do jej obecnej polityki, nie ulega w ąt­
pliwości, że bez mocnego zachwiania in tere­
sów europejskich, nie powiedzie się jej prze­
prowadzić swe plany wbrew przekonaniom 
i życzeniom innych państw  E uropy. O celu 
i doniosłości, tudzież o warunkach zamierzo­
nego odstąpienia wysp Jońskich, nie można 
na teraz wyrzec stanowczego zdania. W każ­
dym razie zdaje nam  się niczbędnem mieć 
się na baczności, nie chcemy bowiem, iżby 
kw estja grecka znowu zawikłała się po wyja­
śnieniu jej za pomocą uznania punktu  wadze­
nia, na traktatach opartego/Oby Grecja mogła 
cieszyć się znowu pokojem wewnętrznym, 
którego tak  potrzebujo ! Austrja nie sprze­
ciwi się żadnym kombinacjom, ani żadnej 
kandydaturze, jeżeli te nie będą w prost wy­
mierzone przeciw jej interesom .”

Francja.
Paryż, 30 Grudnia. Św iat polityczny z go­

rączkowy niecierpliwością oczekuje na otw ar­
cie posiedzeń ciała prawodawczego i senatu. 
Słusznie czy niesłusznie wyobrażają sobie, 
że z rozpraw wyniknie światło mogące roz­
jaśnić codzień bardziej zaciemniające się po­
łożenie rzeczy. Sądzą, że rozprawy nad adre­
sem dadzą sposobność p. B illault, wyrażenia 
jaśniej niż poprzednio zamiarów rządu w kwe­
stji rzymskiej. Je s t to bardzo upragnione, bo 
żadna kw estja zagraniczna nie ma takiego we 
F rancji znaczenia jak  kw estja władzy świe-

CkKiedy się zbliżył koniec 18G2 roku, sta­
wiają sobie pytanie czy przyniósł też większe 
korzyści niż rok poprzedni. I  odpowiadają 
na to, że jeżeli spraw a serbska i grecka zo­
stały zlikwidowane a przynajmniej uśpione, 
trzy wielkie kwestje, włoska, am erykańska 
i m eksykańska, dotyczące najżywotniejszych 
interesów Francji, nie tylko nie zostały u- 
oroszczone, lecz przeciwnie jeszcze bardziej* i i i  • * --1 , —* " uuŁtiuijti y lii
■ n r t w i l r l n U -  c r .  -  t  J

passywem. _
P o  śmierci kardynała Morlota, członkowie 

metropolitalnej kapitały  Notre-Damc zgro­
madzili się w celu obrania wikarjuszów ka- 
pitularnych do adm inistrowania archidjecezją 
paryzką, dopóki krzesło arcybiskupio będzie 
opróżnione. Pierwsze posiedzenie pozostało 
bez skutku. Pomiędzy członkami okazała się 
różnica zdań i dziś mieli się zgromadzić na 
drugie posiedzenie. Przedstaw iają się nastę­
pujące trudności. W edług zwyczaju kościoła 
galikańskiego, kiedy jak i biskup umiera, ka- 
piera z swego łona trzech członków stano­
wiących radę zarządzającą, zajmującą się 
wspólnie załatwieniem spraw  bieżących dje- 
cezji, aż do chwili instalacji nowego biskupa. 
Ale od pewnego czasu z Rzym u nadeszło za­
lecenie ograniczenia liczby trzech do jedne­
go. K apituła m etropolitalna musiała naprzód 
rozstrzygnąć tę kwestję. Udano się po radę 
do nuncjusza, k tóry  naturalnie, nalegał aby 
wybrano tylko jednego wikarjusza kapitular- 
uego; jednakże nie mógł przekonać o konie­
czności tej zmiany większości członków ka­
pituły, k tóra chce"postąpić według dawnych 
zwyczajów galikańskich. D rugą kwestję sta­
nowi: czy należy obrać trzech archidjakonów 
paryzkich, którzy byli wikarjuszami jeneral- 
nym i zmarłego arcybiskupa, czy też do rady 
zarządzającej wprowadzić jednego lub więcej 
z pośród innych członków kapituły. W ię­
kszość oświadcza się za tym  ostatnim  wnio­
skiem. Rząd przychylny jes t podobno obra­
niu trzech wikarjuszów kapitularnych. D o­
piero dziś wieczór lub ju tro  rano będzie ogło­
szony rezultat narad  kapituły, w której prze- 
maga żywioł galikański.

lAlochy.
Turyn, 29 Grundia. Ciągle rozpuszczają po­

głoski o niezgodach w łonie gabinetu, lecz 
wieści te dziś równie są bezzasadne jak  były 
wczoraj. Może objawione zostały różne zda­
nia co do zastosowania programu polityczne­
go, którego zasady zostały przyjęte pi-zcz 
wszystkich członków gabinetu, i niezgoda 
wcale nie panuje w jego łonie. O niezgodzie 
tej tylko marzą niektórzy nowiniarzo i k rań­
cowe stronnictwa.

Trudno pojąć z jaką pewnością nowiniarze 
opowiadają historje o gabinecie włoskim,
0 których w Turynie n ik t nie wie. W  osta­
tnich czasach korespondent jednego z dzien­
ników belgickich; podał sprawozdanie o po­
siedzeniu rady gabinetowej, według k tó ­
rego, całe posiedzenie od początku do końca 
było tylko długim sporem. P . Peruzzi w naj­
ważniejszych kw estjach zupełnie się nie zga­
dzał z pp. Farin i i Passolinim , co według 
zdania tegoż korespondenta musi się zakoń­
czyć zmianą w gabinecie. B yłoby zbyt śm ia­
łem utrzymywać, że obecny gabinet długo po­
zostanie w obecnym składzie, lecz z pew no­
ścią powiadają, że nic je s t przewidywana ża­
dna inna zmiana w gabinecie oprócz tej, jak ą  
spowoduje zniesienie m inisterstw a handlu
1 rolnictw a i utworzenie m inisterstw a policji.

K ró l podpisał dekret znoszący dyrekcją 
policji i przenoszący jej dyrektora p. F o n ­
taine na jedną z posad sądowych, co dowodzi 
stanowczego zamiaru urządzenia m inisterstw a

policji. Podpisano także zostały przez k ró ­
la dekreta mianujące k ilku prefektów, a mię­
dzy innemi p. G ualteria prefektem w P erug- 
gia i p. Colonna syndyka Neapolu, prefektem 
w Turynie; ta  ostatnia nominacja ma pewne 
znaczenie i odpowiada powszechnie uznanej 
potrzebie, dania większego udziału neapoli- 
tańczykom  w zarządzie kraju. P . Colonna 
należy do rzędu zdolniejszych urzędników.

P. M inghetti zamierza zachowywać wielką 
oszczędność; przesłał j uż do w szystkich swych 
kolegów okólnik donoszący, że nie uzna ża­
dnego kredytu dodatkowego i że na przy­
szłych posiedzeniach izby bezzwłocznie po­
stara się zamienić tę zasadę w prawo. Co do 
pożyczki p. M inghetti, jak  się zdaje, będzie ją  
o ile można odraczał; liczy on na inne źródła a 
mianowicie na obligacje ziemskie 6% , oparte 
na dobrach korony. Mają ich wypuścić oko­
ło 400 milionów, a sprzedaż ich korzystna już 
je s t zapewniona.

Utrzymują, źo rząd pruski, dowiedziawszy 
o złom wrażeniu jak ie  spraw iła wiadomość o 
nominacji jen. W illisen na miejsce hr. Brassier 
de Saint-Sim on, zaniechał tego wyboru i po­
słem pruskim  przy dworze tutejszym, ma być 
mianowany baron W ildenbruck.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 2 Stycznia. Monitor podaje wiado­

mość o przyjęciu w Tuilerics. Cesarz ode­
zwał się w następnych słowach do nuncjusza, 
który mu w imieniu ciała dyplomatycznego 
siadał życzenia: „Życzenia jakie mi pan wy­
rażasz w imieniu ciała dyplomatycznego, ży­
wo mnie wzruszają. Szczęśliwym się czuję, 
widząc się otoczonym reprezentantam i wszy­
stkich mocarstw. Panowie możecie poświad­
czyć, ile pragnę żyć z niemi w przyjacielskich 
stosunkach, które tak  są konieczne dla za­
bezpieczenia teraźniejszości i przyszłości.

Turyn, 1 Stycznia. K ról oświadczył w prze­
mowie przy przyjmowaniu deputacji izby, że 
naród zobowiązał się przez dokonane wybo­
ry  do pracowania z całą usilnością nad dzie­
łem zjednoczenia. D alej.K ról wyraził swoje 
zadowolnienie z powodu dobrego stanu armji, 
k tóra w każdym w ypadku odpowiedziałaby, 
jego i kraju oczekiwaniom. W  końcu rzekł 
król „miejcie panowie zaufanie we mnie, tak  
jak  ja  wam ufam.”

' Rzym, 1 Stycznia. Papież m iał przy przyję­
ciu oficerów francuzkich długą przemową 
i wynurzył ufność: że przyjdzie czas, iż P ie ­
m ont przejęty skruchą ukorzy się u nóg S to­
licy Apostolskiej, jak  Jakób  ukorzył się przed 
aniołem, walczywszy z nim poprzednio całą 
noc, a nie poznawszy go.

Berlin, 1 Stycznia. M inister hr. E ulenburg 
żądał kopji noworocznego adresu delegowa­
nych miasta Berlina. Delegowani nie przy­
stali na to żądanie i przesłali ministrowi adres 
w oryginale, celem doręczenia go królowi. Ma­
gistrat ułożył adres oddzielny.

Berlin, 2 Stycznia. O statni Staats-Anzeiger 
zamieszcza w części nieurzędowej nasten-po- 
ce doninair.jutvi,.,!? xlie mógł przyjmować po- 
winszowań na nowy rok. Berlin, 2 Stycznia. 
Król z powodu słabości nie był obecnym na 
pamiątkowej uroczystości obchodzonej w 
Friedenskirche pod Śanssouci; nie miał także 
narady z m inistram i.”

Berlin, 2 Stycznia. Berliner Abendzeitung zo­
stała z powodu artykułu, o zakończeniu sej­
mu, w którym  uważano obrazę gabinetu, ska­
zana na 30 tal. kary.

Frankfurt, 2 Stycznia. Dziennik Europę u- 
miesz za treść depeszy p. Rechberga do ajen­
tów dyplomatycznych austrjackich, dotyczą­
cej westji greckiej. M inister austrjacki uwa­
ża kwestję tę za ściśle połączoną ze sprawą 
wschodnią, i protestuje przeciw wyniesieniu 
włoskiego księcia na tron grecki.

Londyn, 3 Stycznia. Dzisiejszy 7irnes donosi 
z Nowego Jo rk u  pod dniem 24 grudnia: P rze­
silenie m inisterjalne spowodowano przez gło­
sowanie senatu minęło. P p . Seward, Chasse, 
H allek  i D anton pozostają w gabinecie na 
życzenie prezydenta. P rezydent będzie praw­
dopodobnie obstawał przy proklam acji usa- 
mowolnienia. M inister skarbu zaleca poży­
czkę 900 milionów dolarów z praw nym  pro­
centem.

Turyn, 3 Stycznia. Opinione pisze: Twier­
dzenie k ilku  dzienników zagranicznych, że 
poseł włoski p. Eaunay nie wróci na dwór 
pruski, jest bezzasadne. P. Lauuay został 
wezwany do Turynu, celem narady z m ini­
strem  spraw zagranicznych. Otwarcie posie­
dzeń izby nastąpi prawdopodobnie między 
20-rn a 25-m stycznia

Paryż, 2 Stycznia. W  Turynie i w Londy­
nie istnieje silne stronnictwo, popierające kan­
dydaturę księcia Aoaste na tron grecki. A u­
strja zaprotestowała energicznie przeciw te ­
mu wyborowi. Dom niem ywają się tutaj, że 
rząd trancuzki podziela w tym względzie zda­
nie Austrji. Na wczorajszem przyjęciu ciała 
dyplomatycznego u Cesarza z powodu Nowe­
go roku, uważano z zadziwieniem obecność 
p. Kalergis, jako  reprezentanta rządu nie u- 
znauego.

Londyn, 3 Stycznia. Księżniczka Alicja zo­
stała w sku tku  wywrócenia pojazdu na wy­
spie W ight lekko zranioną. S tan  zdrowia 
księżniczki jes t zadawalniający. — Związek 
stanów północnych A m eryki mianował czte­
rech ajentów, celem zaciągnięcia pożyczki. — 
W edług wiadomości z Shanghai z d. 23 paź­
dziernika, krążą tam  niepokojące pogłoski, 
że powstańoy znajdują się w pobliżu miasta.

Paryż, 2 Stycznia. Papież przyjmował w dniu 
Nowego roku posła francuzkiego. W  odpo­
wiedzi na życzenia posła, Ojciec Sw. wspo­
mniał z największemi pochwałami o armji 
francuzkiej i dziękował za opiekę, udzieloną 
Jem u samemu, miastu wiekuistemu i Stolicy 
Apostolskiej przeciw jej nieprzyjaciołom. 
x own o Cesarzu i o cnotach Cesarzowej, 
wspomniał z wielkiem zajęciem o następcy 
tronu i w końcu udzielił błogosławieństwo 
wszystkim oficerom francuzkim i żołnierzom, 
oraz ich rodzinom i całej Francji. JcgoS w ię- 
tobliwość, równie ja k  i wszyscy obecni byli 
mocno wzruszeni. Oficerowie byli przedsta­
wiani przez hr. Montebello.

Pazyż, 2 Stycznia. Patrie donosi, źe Cesarz 
podczas wczorajszego przyjęcia, wśród roz­

mowy z ambasadorami i naczelnikami po­
selstw, ubolewał przed p. Muro, pierwszym 
sekretarzem poselstwa hiszpańskiego, nad nie­
obecnością p. Conclia, i w ynurzył nadzie­
ję, że stosunki między F rancją i Hiszpaują 
wkrótce wezmą pomyślny obrót.— Patrie m nie­
ma, że p. Concha nie powróci do Paryża, lecz 
wytrwa w zamiarze usunięcia się od obowiąz­
ków posła hiszpańskiego we Francji.

Berlin, 3 Stycznia. Zdrow ie K róla polep­
szyło się, jednakże Jego K rólew ska Mość 
nie miał dziś jeszcze narady z m inistrami. 
Nord-deutsche Allgemeine Zeitung podaje wia­
domość, że jenerał W illisen z pewnością uda 
się do Turynu.

Berlin, 3 Stycznia. Dresdener-Journal uważa 
korespondencję frankfurtską dziennika wie­
deńskiego Fresse, co do obecnych układów 
między Prusam i i p. von Beust, dotyczących 
cofnięcia projektu o delegowanych, za zmy­
śloną.

Turyn, 2 Stycznia. Stampa donosi, że do De- 
senzano w Wenecji przybyło 38 zbiegów 
z armji włoskiej, rodem neapolitańczyków, 
k tórzy wycieńczeni, prosili o wsparcie w ła­
dzy. Oświadczyli oni, że będąc w Trjeście 
zniewoleni zostali wstąpić do wojska austrja- 
clsiego, lecz, że woleli powrócić do królest­
wa, i że znaczna liczba innych, około 2,000, 
pójdzie za ich przykładem.

Ateny, 27 Grudnia. W  skutku przyznanych 
pensij i innych wydatków, budżet został pod­
wyższonym blizko o 30 miłionów.—Znów 
zostało około 100 podoficerów na wyższe 
stopnia posuniętych. — Grecy zamieszkali 
w Trjeście przysłali rządowi składki pienię­
żne.—Dowódca żandarmerji Bacaloglus otrzy­
mał polecenie ścigania band rozbójniczych 
w Megarze.

Turyn, 2 Stycznia. K ról z własnej inicja­
tywy udzielił wielki krzyż orderu BŚ. M au­
rycego i Łazarza, pp. Peruzzi i Della Rovere.

WIADOMOŚCI ROZMAITE
— Onegdaj niebo przez cały dzień było po­

godne, w południe i wieczorem napółpogodne. 
Powietrze spokojne i łagodne, średnia tempe­
ra tura dnia jes t 3/ , 0 stop. R. ciepła, najw ięk­
sze ciepło po południu 2% , największe zimno 
w nocy wynosiło 1% stopni R. Barom etr 
wznowił się, średnia jego wysokość j e s t : jest 
750,38 milimetrów. W ia tr panował słaby po­
łudniowy. Elektryczność 12 stopni. Na słoń­
cu 3 gromady plam  i jedna plama wielka.

— W czoraj niebo przez cały dzień było po­
chm urne— z rana między godziną 10 i 11-tą 
padał śnieg, lecz natychm iast topniał. Średnia 
tem peratura dnia wynosiła '/3 stop. II. zimna, 
największe ciepło po południu 1 stop. R., naj­
większe zimno w nocy blisko 2 stopnie 11. 
Średnia wysokość barom etru jest:751,33 mil- 
lijnetrów. W iatr panował słaby południowy.

— D nia 25 Października r. b. we wsi Miel­
nica, gm. L is z c w o l  pow. Kofltófiki25 ul!liieTy- 
Ae aziećię płci żeńskiej; śledztwo wykryło, 
że zbrodni tej dopuściła się Rozalia Szwank, 
głuchoniema, lat 26 licząca, służąca.—W  tym ­
że dniu, J a n  Stachurski, stróż na stacji drogi 
żelaznej w Radomsku, ro z m y ś ln ie ,  w z a m ia ­
rze otrucia się, napił się kw asu siarczanego 
pomimo więc u d z ie lo n e j mu pomocy lekar­
skiej, następnego dnia życie zakończył.

i D nia 20 Listopada r. b., około godziny 
dziesiątej wieczorem, do domu Antoniny Pa 
lis kolonistki, w gm. Iwanowice, pow. W ie­
luńskim, wdarło się przez okno czterech nie­
znanych ludzi, którzy zraniwszy ją  w głowę, 
pootwierali kufry, zabrali garderobę i około 
60-u rs. gotówką, poczem odjechali wozem

—  Na W ystaw ę Towarzystwa Zachęty 
Sztuk P ięknych przybyły obrazy: Millera -  
Leszek B iały - i Góral; Głębockiego— Ś.W oj 
ciech; Suchodolskiego — Stajnia Piatyhorska, 
Kossaka — Pow rót z wyprawy—akwarela; Czaj­
kowskiego— P o rtre t Lelew ela—rzeźba. Ubyły; 
Wyszyńskiego — W nętrze kościoła Panny Ma 
rji, nabyty p. JW . K onstancją z Dembow­
skich M orawską; Kost newskie go — W nętrze 
chaty i Przybysz -n a b y te  przez W. Zygm un­
ta Sarneckiego; Gersona—Górale Tatrzańscy— 
nabyty przez W. Leopolda Kronenberga; Gu 
mińskiego — Saska K ępa—nabyty przez JW . 
Hr. ś tan isł. Zamojskiego.

— Liczba dusz (płci męzkiej) płacących 
podatki w gubornjach Rosji europejskiej, 
obwodzie Besarabskim  i Śyberji wynosi 
25,368,013; nie płacących podatków 3,072,324; 
mających przywileje 494,043 dusz.—W  licz­
bie osób, nie płacących podatku podusznego, 
znajduje się między innomi: szlachty dziedzi­
cznej 326,092, osobistej 107,148; duchownych 
298,021; dymisjonowanych żołnierzy 232,836, 
kupców 239,883, kozaków 500,648; baszki- 
rów, tatarów  i meszczerjaków 437,764; kał- 
myków koczujących 30,246; kirgizów 85,000; 
rozmaitych plemion 280,224 i t. d.— W  ogó­
le liczba osób niepłacących podatków stano­
wi około 1 0 '4 %  ogółu mieszkańców Rosji 
ouropejskiej.

— W  Kijowie w ostatnich dniach L isto ­
pada r. z. wyszedł wrześniowy zeszyt Uniwer- 
sytetskich Izwiestij, czasopisma wychodzącego 
pod redakcją rektora i profesorów, wyznaczo­
nych przez radę uniw ersytetu ś w. W łodzimie­
rza. W  zeszycie tym ciekawem jest spraw o­
zdanie z uniw ersytetu za r. 1861—62. Z trze­
ciego rozdziału, pod tytułem  „Prace naukowe 
składu uniwersyteckiego” dowiadujemy się, że 
redakcja, pragnąc przyczynić się do rozjaśnie­
nia kwestij dotyczących organizacij uniw er­
sytetów  w ogóle, postanowiła wydać zbiór 
ustaw i przepisów uniwersytetów europej­
skich i północno-amerykańskich. W  tym  ce- 
łu rozesłano do uniwersytetów niemieckich 
okólnik, z zawiadomieniem o przodsięwzię- 
tem przez uniwersytet św. Włodzimierza wy­
dawnictwie i prośbą o nadesłanie ustaw  o- 
gólnyck oraz szczególnych przepisów w roz­
maitych gałęziach administracji uniw ersytec­
kiej. W  odpowiedzi na ten okólnik 13-cie u- 
niwersytetów niemieckich, a mianowicie: 
Berliński, Królewiecki, Halski, Monachijski, 
W tirzburgski, E rlangenski, Jeński, W rocła­
wski, Greifwaldzki oraz K rólew sko-pruska 
akademja w Munster, nadesłały swe ustawy 
z wynurzeniem spółczucia dla zamierzonego 
wydawnictwa.

liczba studentów w uniwersytecie Charkow ­
skim, w roku bieżącym dochodzi do 700. 
Najwięcej zapisało się na fakultet prawny, a 
najmniej na historyczno-filologiczny. Kobiet 
tylko dwie słucha wykładów; jedna na fakul­
tecie lekarskim  (od przeszłego roku), a dru­
ga na historyczno-filozoficznym (od początku 
b r. szkolnego).

—  Pełniący obowiązki Kijowskiego wo­
jennego jenerał - gubernatora, przedstawił 
miejscowemu uniwersytetowi trzy skarby do 
rozpatrzenia: pierwszy złożony z 115 monet 
starożytnych srebrnych, znalezionych przez 
chłopca włościańskiego we wsi Kostiuszkach,

j powiecie Owruckim; drugi z 702 staroży- 
; tnycli m onet miedzianych, znalezionych ró- 
j  wnież przez dzieci włościańskie w Gorodku, 

w powiecie Rówieńskim, a trzeci z 204 ,da- 
wnych m onet srebrnych, znalezionych we 
wsi Borodczity powiecie W łodzimierskim. 
Rada zdecydowała zwrócić pomieniono zbio­
ry, z wyłączeniem 27 mouet, wybranych 
dla gabinetu numizmatycznego uniw ersytec­
kiego.

— W  Krakowie występuje w tamtejszym 
teatrze, w rolach gościnnych, p. Jan  Jasiński, 
b. dyrektor i artysta  dramatyczny teatrów 
W arszawskich. Wczoraj miał on tam  wystę­
pować w znanym melodramacie: „Trzydzieści 
la t ożyli Życie Szulera.”

— Prelekcje na wyspie Strzeleckiej w P ra ­
dze, o których podaliśmy wzmiankę, są wiel­
ce interesujące i stanowią piękne dopełnie­
nie wystawy, k tóra była tamże staraniem  D ra 
Antoniego Fricza i p. Wojciecha Naprstka u- 
rządzona, a k tórą licznie nawiedzano. Na tych 
prelekcjach p. Fricz mówił o pomocach nau­
kowych, które zakupił na wystawie powszech­
nej w Londynie, częścią z funduszów miasta 
Pragi, częścią zaś za własne pieniądze. Za­
przeszłej zaś niedzieli p. N aprstok -objaśniał 
niektóre przedmioty i narzędzia, używane w 
Anglji i Ameryce wgospodąrstwie domowem, 
którem u oddają wielkie przysługi; prelegent 
mówił w sposób tak  interesujący, że słucha­
cze odnieśli zarazem pożytek i  p rz y je m n o ś ć . 
Prelekcje te trwać będą i nadal.

— Na ostatniern posiedzeniu komisji ziem­
skiej kraju czeskiego, wyznaczoną została su­
ma 10,000 zł. reń. jako  pożyczka dla okrę­
gów fabrycznych czeskich, dotkniętych prze­
sileniem bawełniczem. Jednoczaśnie posta­
nowiono upraszać sejm c z e s k i o uchwalenie 
większych na tenże cel funduszów.

— Dr. Czejka, znakomity autor czeski 
o ktorego zgonie, zaszłym 26 go grudnia w 
W iedniu, donosiliśmy onegdaj, zapisał całe 
swe mienie, szczupłe wprawdzie, bo 15,000 zł, 
reń. wynoszące, towarzystwu opiekującemi 
się wdowami i sierotami po lekarzach.

— Cesarz austrjacki, decyzją z 14-go gru 
dnia 1862, udzielił pozwolenie na z a w ią z a n ie  
się w Jiczynie to w a r z y s tw a  m u z e u m  czesko 
morawskiego.

— K a r d y n a ło w ie  w e  F r a n c j i ,  m a ją  p ra w o
do takichże honorów wojslmwych i cvwilnvch * „_ * „ - — , rnaijsżałKowie Francji.
W ojska ustawione są szpalerem, deputacje 
wielkich ciał politycznych są obecne p rz y  tej 
uroczystości, Cesarz i członkowie rodziny ce 
s a r s k io j ,  są ta k ż e  na n ic h  r e p r e z e n to w a n i  
W s z y s c y  k a rd y n a ło w ie  f r a n c u z c y , j a k  z a p e ­
w n ia ją , m a ją  p rz y b y ć  do P a r y ż a  dla o d d a n ia
ostatniej posługi zmarłemu arcybiskupowi 
Paryża. Archidjecezją paryzka liczy pięciu 
biskupów sufraganów: w Chartres, b is k u p a  
M - g ra  R c y n a u l t ;  w M e a u x , M -g ra  A llo n ; w  
Orleanie, M -gra Dupanloup; w lłlois, M -gra 
Duparc; w W ersalu, M-gra Mabile. Jeden 
z tych pięciu prałatów, będzie miał mowę ża 
łobną przy zwłokach zmarłego kardynał: 
Mori ot.

—• Dziennik londyński zajmujący się w y­
łącznie budownictwem, robotami publiczue- 
mi, i wszystkiemi robotami inżynierskiemi 
Builder w jednym  z swych grudniowych nu­
merów, podał następującą wiadomość: „Sposób 
latania po powietrzu. P . de Groof z Bruges, u- 
trzymuje, iż po jedenastu latach pracy, znalaz 
sposób latania po powietrzu, w każdym kie­
runku, i że tylko potrzobujo pieniędzy dla do 
wiedzenia tego w sposób niewątpliwy. P rzy ­
rząd je s t mały, jak  powiada on, i da możność 
człowieka poruszania się w powietrzu „z lek­
kością jaskółki a potęgą orła.” P . Groof żąda 
poparcia od Anglji.

— W  tych dniach umarł w Gandawie jeden 
ze znakomitych literatów i nauczycieli w B el­
gji, p. Moke, k tóry  pomimo wielkich cierpień 
w ostatnich latach, pracował do ostatniej 
chwili, i w- dniu jego śmierci właśnie ukazał 
się na widok publiczny jego utw ór pod 'ty tu  
łem: Thuswelda, czyli Germani za czasów Au­
gusta. H enryk-W ilhelm  Moke, urodził się w 
1803 r. w Hawrze z rodziców belgijczyków, 
którzy powrócili z nim  do Belgji, po oddzie­
leniu się jej od Holandji w 1830 r. B ył on 
profesorem retoryki francuzkiej A Atheneum 
w Gandawie i adjunktem  tamtejszego uni 
wersytetu katedry  literatury francuzkiej i lii- 
storji politycznej i nowożytnej, członkiem 
rzeczywistym Akademji belgickiej i kawale­
rem orderu Leopolda. Z dzieł p. Moke szcze­
gólniej godne są uwagi: Gczowie wodni, czyli Bel- 
gja za czasów księcia Alby, Gezowie leśni, czyli Pa­
trioci belgijscy,bitwa pod Nawarinem czyli Renegat, 
Herman czyli cywilizacja i barbarzyństwo, Fili­
pina Flandryjsica, fRstorja Franków (4 tomy), 
Historja Belgji (2 tomy), Zwyczaje, obyczaje,
więta i uroczystości u Belgów, Starożytna Belgja 

i jej początek i t. p.
— Złoto, jak  wiadomo, jest jednym  z n a j­

trw alszych metali, a ta jego własność w z b u ­
dza ciekawe pytania. W iadomo że w  pierw ­
szych okresach dziejów ludzkości, odkryw a­
no złoto w wielkich ilościach i u ż y w a n o  go 
na przedmioty zbytkowe i ozdoby- Następnie 
używano go w kształtach umówionych do za­
mian. Odcinano kawałki pewnej długości, na 
których wyciskano z u a k  wskazujący ioh wa­
gę i pod tym  kształtem  obiegały pomiędzy 
liandlującemi. Talent złota ważył 125 fun­
tów, a na podstawie tej wagi D r. Adam Clar- 
te, oblicza roczny dochód króla Salomona 

na 4 '/2 milipnów 1. st. (189 milionów zl. poi.). 
Trzeba pamiętać, że ta mowa jest tylko o zlo­
cie, bo jak  powiada Pism o Święte, Srebro 
było natenczas uważane za nic. Podług Dom 
Calmeta, wartość szlachetnych metali uży­
tych przy budowie św iątyni wynosiła 20 mi-

W  gazecie Odesskiej wyczytujcmy, że liardów franków. „W  obec tak ogromnej cy­
fry,powiada Mechanics Magasine, powstaje py­
tanie,skąd pochodziła taka nadzwyczajna ob­
fitość tego m etalu i jeszcze ważniejsze, co się 
z nią stało, bo 20 miliardów fr. przedstawiają 
kawał ważący przeszło 6 milionów kilogra­
mów (15 milionów funtów) i tworzył by bry­
łę sześcienną mającą 7 metrów (10 % stóp) 
każdego z trzech wymiarów. Pierwsze zada­
nie trudne jes t do rozwiązania, bo prawdopo­
dobnie Kalifornja i Australja nie były naten­
czas znane, a jednak tajemniczo nazwisko 
Ophiru dowodzi istnienia jakiegoś kraju zło­
todajnego. H istorja hebrajczyków dostatecznie 
wskazuje, że złota znajdowała się tam  obfi­
tość. Potem  zdobycze Rzymu nagromadziły 
do tego miasta bogactwa wszystkich ludów, 
tak, że kiedy sprowadzono tam  skarby z E gi­
ptu, stopa procentu spadła, a przeciwnie cena 
ziemi się wzniosła. D rugą przyczyną nagro­
madzenia się złota, było że Rzymianie nie u- 
żywali złota w domowych potrzebach. Tak, 
zegarki, nakrycia do stołu i t. d. sięgają do­
piero nowożytnych czasów. W prawdzie uży­
wali go na wyroby jubilerskie, lecz głównie 
służyło ono za środek zamiany. W iedząc 
z jednej strony, że Rzymianie w epoce swej 
pomyślności nagromadzili k ilkaset centnarów 
złota, a z drugiej, że metal ten  jes t trwały, 
można się zapytać, co się stało z temi baje- 
cznemi skarbami. P o  upadku Cesarstwa czy 
rozproszyły się po innych krajach? Czy zo­
stały zakopane i dotąd pozostają w ziemi? 
Czy na pospolitszy obrócono je  użytek, czy 
też Ocean pochłonął przypadkowo, lub z w ła­
snej woli człowieka? Jednakże znając zwy­
czaj zdobywców zabierania z sobą bogatych 
łupów nakładania ciężkich danin, czy nie 
możnaby przypuścić, że skarby króla Salo­
mona, obecnie pod kształtem  gwinei, napo- 
leonsdorów, dukatów, znajdują się w kasach 
naszych? K to będzie mógł zaprzeczyć, że 
nasz łańcuch od zegarka, szpilka lub obrącz­
ka, nie pochodzi ze skrzyneczek, ofiarowa­
nych Salomonowi przez królowę Sabę?“

— Królewscy komisarze w y s ta w y  londyń­
skiej zaniechali zamierzonego projektu urzą­
dzenia wielkiej uroczystości, pod prezydencją 
księcia W alji dla rozdania medalów. Niepo­
dobieństwo dostatecznego oświetlenia i opa­
lenia gmachu w tej porze roku, za cenę od­
powiednią, na jedno posiedzenie, skłoniło ich 
do porzucenia pierwotnego zamiaru; odmó­
wili także uczynionej im przez dyrektorów 
kryształowego pałacu propozycji, odbycia tej 
uroczystości w ich gmachu. Publiczność w o- 
góle dobrze przyjęła to postanowienie, me­
dale angielskie bezzwłocznie będą rozdane, 
a zagraniczne będą rozesłane wystawcom za 
pośrednictwem międzynarodowych komisij 
mianowanych przez rząd każdego kraju. L i­
sty  pochwalne będą gotowe dopiero w poło­
wie stycznia. W iększa część sprawozdań ko­
misij przysięgłych międzynarodowych zosta­
ła ogłoszona. Zaw ierają one liczne pochwały 
na korzyść postępu, jak i przemysł francuzki
u c z y n ił  od 1851  r., i u z n n j ą  fra n c u z ó w  jako
..iwo^piecznych współzawodników we wszy­
stkich gałęziach przemysłu. Anglja teraz nie 
może lekceważyć Francji pod wzglęgem tar­
gów w krajach neutralnych. Sprawozdania 
przysięgłych francuzkich z zajęciem czytano 
są w Anglji, a pochwały udzielane przemy­
s ło w i b r y ta ń s k ie m u  u w a ż a n e  są jako dowód
zupełnej prawości. Poniew aż' uroczystość 
urzędowa rozdawania nagród nie będzie mia­
ła miejsca, komisarze królewscy w k ró tc e  o - 
g ło s z ą  o s ta te c z n o  s p ra w o z d a n ie  o wystawie 
Deficyt nie dojdzie 50,000 f. st., lecz strata ni­
gdy nie dotknie akcjonarjuszów. Jeżeli to­
warzystwo sztuk pięknych zechce zapełnić 
deficyt, ma prawo otrzymać gmach, lecz po­
nieważ obok tego potrzeba znacznej sumy na 
ukończenie i utrwalenie tego gmachu, praw ­
dopodobnie, towarzystwo sztuk pięknych nio 
zechce korzystać z tego w arunku zamieszczo­
nego w przywileju królewskim. Akcjonariu­
sze będąc praw nie uwolnieni od ponoszenia 
strat, może dobrolnie zechcą się przyłożyć 
dla zachowania gmachu. Nakoniec gdyby i ten 
projekt nie przyszedł do skutku, towarzystwo 
ogrodnicze, do którego ogrodów dotyka gmach 
wystawy, zapewne zechce go nabyć.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
P. Michał Łącki, o ile nam wiadomo 

daleko już posunął się w pracy swej nad dzie­
łem, które, jak  otem donosiliśmy, ma wydać 
wkrótce, dziełem nosząccm tytuł: Wykład pa- 
ryzki Kodeksu Cywilnego księgi trzeciej zebrany 
z 46 lekcij, i dla tego można się spodziewać, że 
niedługo ukaże się na widok publiczny choć 
część tej pracy, o której znaczeniu niedawno 
wspominaliśmy.

— W e Lwowie ukończony został druk ze­
szytu 2-go Historji c y w il iz a c ji  w Anglji przez

Bukle, przekład W ł.  Zawadzkiego; zeszyt 
ten obejmuje rys umysłowości angielskiej od 
połowy X V I do końca X V III  wieku.

— Donoszą ze Lwowa, że profesorowi tam ­
tejszej Akademji, p. M a ł e c k i e m u ,  przcznacze-
no nagrodę konkursowa. za naP>sanie gram a­
tyki języka polskiego do użytku szkół, z za­
pisu Kriegshabera i byłych stanów galicyj­
skich. P . M a ł e c k i  napisał dwie gram atyki, 
jedną więcej przystępną do użytku szkół, dru­
gą wyższą filologiczną. R 0 ocenienia prac 
konkursowych wezwani byli pp- Biclowski, 
Piłat, Wagilewicz, Zygm. Kaczkowski, a 
w W iedniu Miklosich, profesor i bibliotekarz. 
Profesor Urbański napisał „Fizykę umieję­
tną’’ podobnież dla użytku gimnazjów wyż­
szych, któro to dzieło drukuje się w W arsza­
wie.

— Rolnik noveho cieku, dzieło poświęcone 
gospodarstwu wiejskiemu, skierowanemu na 
drogę p rz e m y s ło w ą , a dążącemu do tego, aże­
by z płodów gospodarstwa wiejskiego osiąga­
ne b y ły  j a k  największe k o r z y ś c i  i  ażeby ro l­
nicy dochodzili do coraz większego wykształ­
cenia, ich powołaniu odpowiadającego, wycho­
dzi już w drugiem w y d a n iu . Obecnie wyszedł

druku zeszyt trz e c i tego nowego wydania 
pomienionej k s ią ż k i ,  opracowanej przez pp.

B. Lam b la i Karola Lambla, a wydawanej 
nakładom  księgarni J. L. Kobra. Zeszyt po- 
mieniony obejmuje „Zasady chowu zwierząt 
gospodarskich i użytku z n ich”, ozdobione 36 
drzeworytami i napisane przez p. Lambla, kie-
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rojącego szkołą gospodarstwa wiejskiego i rol­
nictwa królestw  Dalmacji, Chorwacji i Sla- 
wonji w Krzyżewcu.

— Zbioru utworów Klicpery, wyszły w 
Pradze zeszyty 22-gi i 23-ci. W  pierwszym 
z nich ukończoną została komedja Trzi hraba- 
tn nnjednou, drugi zaś obejmuje lcomedję we 
czterech aktach pod tytułem  Belouszi. Do na­
stępnych zeszytów wejdą sztuki dramatyczne: 
Lmebnik, Rohovin Cztoerrohy i Loupeż■ ,

— Powszechnie lubionych o p o w i a  an p .  

Prokopa Chocholuszka, o s n u t y c h  n a  c ziejąc i 
południowo słow iańskich^^- His10™ to-i omnn- 
łicke obrazy z diejin jihoslowanskych), wyszedł 
w  Pradze tom ik d z i e w i ą t y .

  W y z n a c z o n y  z łona teatru narodowego
w  Peszcie k o m i t e t  do ocenienia utworów dra­
m a t y c z n y c h  w języku węgierskim, przyjął je- 
d n o z g o d u i e  trzyaktow ą komedję Ludwika lvo- 
w era,pod  tytułem  A kiado szallaś („Mieszka­
nie do wynajęcia”). Sztuka ta zostanie w krót­
ce na teatrze peszteńskim wykonaną.

— P. Paw eł du Chaillu, wydał obecnie swe 
Podróże i wydarzenia w Afryce podrównikowej 
(Voyages et Aoentures dans VAsie equatoriale). 
P . D u Chaillu, jest jednym  z podróżników, 
którzy dotarli najdalej do środkowej części lą­
du afrykańskiego. Szczęśliwszy od wielu 
swych poprzedników, którzy życiem opłacili 
swe poświecenie dla nauki, z tych odległych a 
tak  mało znanych stron, przywiózł wielo cie­
kawych wiadomości o obyczajach i zwycza­
jach mieszkańców, o rozmaitych gatunkach 
zwierząt, amiędzy innemi o gorytlach, tych ol­
brzymich czworonożnych, które długo uw a­
żano za bajeczne. P . D u Chaillu, -odrysował 
lub odfotografował na miejscu ludzi, zwierzę­
ta, krajobrazy, drzewa, rośliny, instrumentu, 
broń, ubiory i t. d„ i z tych muterjałów zebra­
nych z takiem i trudam i i niebezpieczeństwem,
ułożył prawdziwe malowniczo dzieło, któro

jest
pa A fryki środkowej.

— W Lipsku, u Brandstettera, wyszło 
dw unaste, nadzwyczaj wspaniałe wydanie 
powszechnie w Niemczech lubionych poezij 
zmarłego Pryd. H eyden’a, pod tytułem. Das 
wort der Frau.

— Świeżo wydany w Paryżu przekład fran­
cuski Teatru Tir so di Molina, tego przyjaciela 
i współzawodnika Lopeza de V ega, dokonany 
przez p. Alfonsa Roycra, byłego dyrektora 
Opory i tłomacza teatru Michała Cerwantesu,7A- 
wiera w sobie pięć najlepszych jego utworów 
dramatycznych. Tłomacz na czele dodał do­
skonałe studjuin o życiu i dziełach tego wiel­
k i e g o  poety i o zwyczajach i obyczajach tea­
tralnych Uiszpanji w X Y II wieku. Tirso di 
Molina, znany był we [Francji tylko z imienia, 
jako autor który dostarczył Molierowi pier­
wowzór do jego Don Juana. Lecz Burlador de 
Sevilla nie był jeszcze tłomaczony na język 
fcancuzki; piękny ten pomnik dramatyczny, 
rozpoczyna szereg wydanych przez p. R oyera 
przekładów, in n e  sztuki tego zbioru nie ustę­
pują pierwszej, ani pod względem potęgi ukła­
du, ani pod irzględem oryginalności, a nawet 
Potępiony za zdradę i Cnota kobiety są o wiele 
wyższe.

— Nakładem księgarni Guillauinin w P a ­
ryżu wyszło dziele pod tytułem: Uistorja wy- 
chodżtwa europejskiego, azjatyckiego i afrykań­
skiego W X I X  wieku, jego przyczyny, chńrakter i
skutki (Histoirc dc Vm igration europeenne,asia- 
tigue et africaine a u dix-neuvicme siecle, ses cau­
ses, ses oaracteres, ses effets) p. Juljusza Duval. 
Dzieło to zostało uwieńczone przez paryzką 
Akademję nauk moralnych i politycznych.

llo bisiorji żeglugi krajowej na rzekach 
splawnych Królestwa.
(Dokończenie, obacz N r .  2 ) .

M takim  stanie rzeczy i gdy w roku 1816 
Rząd P rusk i trzy berlinki Rządu Królestw a 
zajął, a szyper jeden z skarbową berlinką 
udawszy się do P rus, tamże na rachunek 
w łasny zarabiać począł, wzbronionym został 
wszelki fracht za granicę na berlinkach rządo­
wych, takowe zaś próżno stojąc pozostawione 
uajednem  miejscu z ludźmi,wnet istotnym  dla 
Skarbu stały sięciężarcm. Ztąd W ładza S k ar­
bowa zamierzyła berlinki rządowe i mater- 
jalja przez publiczną licytację sprzedać z uży­
ciem, choć w części na zwrot właściwym fun­
duszom kw ot na ten zakład zaliczonych,—bu­
dowlę zaś berlinek i statków pozostawić mia­
no woli i przemysłowi prywatnemu.

M szakźe, lubo ważnem dla Instytucji opu­
szczeniem było, że w kontrakcie o sól pod­
ó w czas  zawartym, spław tejże w kraju wy­
łącznie dla b e r l in e k  Skarbowych zawarowa- 
nym nie został, » których zaprowadzenie 
pierwotne w tym  W łaśn ie  było celu i  lubo 
z tak ustałym przewozem so li skarbowej, po­
trzebę rządowych berlinek również za ustalą 
Uważać można było, jednak przeciw zniesie- 
«iu całkiem tego przedsięwzięcia zachodziły 
Wówczas następne powody'.

Szyprowie P ruscy  zapływąjąc z berlipka- 
tni swojemi w środek Królestwa, mieli za­
wsze pierwszeństwo przed wszystkieini stat- 

krajowemi, dla wyższości naturalnie 
j mc.k. nad inne ówczesne statki. Trudno 

lanU^U* Btron-V oczekiwać było, aby speku- 
na WJV tuteJszo'krajow y chciał łożyć koszta 
i przetQZtat’ sProwadzeui° ludzi do berlinek 
czyć, zdvj Pruskimi szyprami współzawodni- 
przem ysłuSZCi5a w Rl si.ju, gdzie każdy rodzaj 
ków wodnych W  bud°wa wszelkich stat- 
W ynikała ztąd. m ’j eszcze nie rozwinionym. 
fracht Królest wa troskliwość, źe cały
przeszedłby w ręce I V i s i ^  dUJ  ze Wl|ętrzny, 
ntnąć tylko jak  długo obcy Jakoż przypo- 
całkowicie w posiadaniu 
^ ^ d lu  .bożowego i kupieckiego, a Z w S łó  
Wania az dotkhwszem, gdy w-ogólo usił0- 
zinie vvszell£ie Rządu z przed roku 1830 
tal- 3Zały do wzmożenia handlu krajowego

BvVnVJUltrz’ 1 na zewnątrz. 
za L.,.0 niewątpliwem, iż sól zamorska, która 
G da,;/,11'- Cz3’b jako ballast— “uskn - “    na okrętach do
kraju tum ff rz^ j l Pruskiego przybywała, dla 
dając ją  pJo8!®g0 bTła najtańszą. Rząd prze* 

agazynach, zyskiwał trzydzieści

trży procent na cenie kupna. Gdyby więc | stwa W arszawskiego, kantor ten i warsztat 
' ‘ 1 A 1 zostawał, przez twierdzę zajęte zostało; — dla

tego inno trzeba było wynaleźć miejsce na 
ten cel dogodniejsze. P rzy  wyborze zaś tako­
wego, uważając powyżej W isłę, znajdowano 
następujące przeszkody:

że handel pruski od Gdańska berliukami 
nie dochodził tylko do W arszawy powyżej, 
trzeba go było dopier* tworzyć, co wymagało 
czasu;

że stosunki handlowe i budownicze, przez 
które urząd spławu dotąd utrzym yw ał się,za­
sadzały się. tylko na związkach w Prusiech 
na W isłę i Odrę rozciągających się —skoro- 
by więc zakład ten był wyżej — całe te sto­
sunki zerwałyby się;

że berlinkarze, którzyby nowe obstalowa- 
nia statków  czynili, lub z przerabianiem sta­
rych do tego Urzędu udawali się, przybyw a­
jąc z Odry i od Gdańska do W arszawy, dla 
naprawy tylko swych statków ,—ku Pilicy lub 
wyżej, nie podpływaliby.

Nakoniec drzewo z lasów po nad Narwią 
i Bugiem, zwłaszcza z Brańszczykowskich, 
więcej było wzięte nad iune; spławianie zaś 
drzewa tego w górę, byłoby kosztownem.

D la wyszukania tedy dogodnego, poniżej 
nad W isłą, dla instytucji miejsca, wysłany 
został Inspektor robót wodnych (Lange), k tó ­
ry  zwiedziwszy wprzód Nowy Dwór, o nie­
możności w żadnym razie pomieszczenia tu 
Urzędu spławu i warsztatu budowniczego 
berlinek, przekonał się; następnie, udał się 
do wsi koronnej Kamion, przy ujściu Bzury; 
lecz i tam, oprócz jednego wzgórka nad zale­
wy W isły wyniesionego, na którym  magazyn 
solny i to o pięćset kroków od koryta odda­
lonego, nic dogodnego nie znalazł, na przeci­
wnym dopiero brzegu W isły pod miastem 
W yszogrodem J) zalecany już poprzednio na 
ten cel, folwark Rybaki, łączył wszelkie do 
zakładu tego rodzaju potrzebne dogodności.

Osada też R ybaki ujętą została przez rząd 
od hr. P io tra  Łubieńskiego w wieczystą 
dzierżawę, za opłatą coroczną kanonu złp. 
2,250, na uiszczanie którego sam dochód z ta ­
ryfy przewozu znacznie wpływał.

Na czele tej Instytucji stawiono indiwi- 
duurn, które z znajomością handlu i rzeczy, 
łączyło zaufanie kupców, sterników i czeladzi 
cudzoziemskiej — w tym celu przywrócono 
dawnego Inspektora za rządu pruskiego 
Maschwitza, którego też w d. 1 Października 
1816 r. zamianowano.

P o  przeniesieniu się stanowiska i zakładu 
budowniczego statków rządowych do osady 
Rybaki, Komisja Rządowa Spraw  W ew nętrz­
nych przepisała organizację dla Urzędu 
spławu 24 października 1817 r. A z powodu, 
i gdy w ogólności, cały zakład mało był za­
znany w kraju, — dla handlujących zaś i w ła­
ścicieli mogło to stać się ważnem — przeto 
w Listopadzie 1817 r. następujące do pism 
perjodycznych podanem zostało obwiesz­
czenie:

„Rząd pod Wyszogrodem, w miejscu zwa- 
nem  Rybaki, założył stanowisko dla sta t­
ków rządowych berlinkami zwanych, oraz 
w arsztat do budowania i napraw statków  te­
go rodzaju.

„Urząd spławu i budowli statków zapro­
wadzony w W yszogrodzie, zawiaduje tein 
założeniom obtnyślonem i przedsięwzięłam 
d la  dobra h a n d lu  krajowego.

„Obowiązkiem jeg-o jest przestrzegać:
a ż e b y  s t a tk i  rz ą d o w e  z d a in v m i :r i , atuy im i pewnymiszyprami były obsadzane, J
ażeby robota na warsztacie z doboroweo-o 

m aterjału szybko, tanio i podług prawideł 
sztuki była wykonywaną. W  tym celu skład 
materjałów w zapas potrzebny został zaopa­
trzonym, jako też posiada zdolnych rzemieśl­
ników, których liczba zostanie nadto powię­
kszoną,

ażeby tym, którzy do uczenia się już to 
budownictwa statków, już spławu i kierowa­
nia statkiem, przez prywatnych byliby odda­
nymi, nauki te w zakładzie rządowym były 
udzielane.

Dodając odnowienie założenia tego do po 
wszechnej wiadomości, oznajmiono zarazem: 

że tow ary i produkta wszelkie mogą by 
frachtowane tak  w kraj, jak  za granicę na 
rzeczonych statkach, za ugodą z Urzędem 
spławu,

że z tymże może być zawieraną każdo- 
czasowo umowa o stawianie lub naprawę 
statków wszelkich, podług taksy  przepisanej, 

że mogą być przyjmowani przez Urząd 
spławu ludzie zdatni, na naukę spławu i kie 
rowania statkiem  berlinką zwanym. Ci ja  
ko parobcy wiktowi, (Kost-Knecht) przy szy­
prach będąc umieszczeni, własnym kosztem 
przez ciąg nauki utrzymywać się. powinni, 

źe również uczniowie do budowli statków 
przyjmowani będą i utrzymywani w następ­
ny sposób: to jest, pierwszego roku nauki, 
płatni dziennie po złoty jeden, drugiego zło­
tych półtora, trzeciego, po dwa złote, a sko 
ro się wyuczą, dobrymi i pilnymi czeladni­
kam i zostaną, po złotych trzy pobierać będą.

Zajęto się już odtąd tedy gorliwie, aby 
upadły zakład do dawnego powrócić stanu 
istnienia. Do długiem usiłowaniu, doprowa­
dzono nareszcie, że statki rządowe częścią 
z gruntu naprawione, częścią przebudowane, 
w ogóle zaś wszystkie w żagle, kotwice, liny, 
i inne przyrządy na nowo opatrzone zostały. 
Zaprowadzono zdolnych-rzem ieślników do 
budowy, dla których doinki potrzebne wy­
stawiono:

Tak rozwinięto zakład ten użyteczny dla 
ciaju, bądź ze względu najkorzystniejszego 
podówczas rodzaju żeglugi na rzekach, jako 

z zaprowadzenia budowli, statków trwa- 
ych  i dla kraju koniecznie potrzebnych.

Domyślny wynik we względzie, o ile po­
czątkowo, co do wpływów pieniężnych, zda­
wał się przekonywać, że Insty tucja ta  z ła­
twością podtrzym ywaną i do wzrostu dopro­
wadzoną zostanie. Regulamin z dnia 1 S ty ­
cznia 1811 roku przez M inistra Skarbu K się­
stwa W arszawskiego wydany, (był drukow a­
ny), o ile do ówczesnego stanu rzeczy odnosił 
się, utrzymano. W edług istnącego układu

siebie0 d 10 R ? d° Wi ,meU prawo Pobierać dla siebie dwie trzecie części z frachtu, a jedna

po ustał ej ówczesnej co do togo konwencji 
pruskiej, Skarb Królestw a tą  diogą, lub 
iż  Wieliczki, miał się w sól opatrywać, ber­
linki skarbowe w takim  razie byłyby nieod- 
bicie potrzebne.

Uważano też, że jeśliby rząd unikając po- 
m i e r n e g o  zaliczenia, berlinki te według wnio­
sków władzy zarządzającej Skarbem  na sprze­
daż przeznaczył; takowe ponieważ brak był 
w kraju ludzi umiejętnych do kierow ania że­
glugą, nabyte zostałyby niewątpliwie za bez­
cen przez szyprów obcych, a tak rząd:

zniszczywszy zakład nawigacyjny, w którym  
tyle rzek,

handel krajowy pozbawiłby środków trans­
portu, którego pomyślność zawisła od niskiej 
ceny frachtu,

oddałby fracht obcym, a przeto: 
rzeki tutejsze krajowe byłyby czyszczone, 

jak  to stanowczo dokonać przed rokiem 1830 
zamierzono i w dogodności dla spławu utrzy­
mywane, chyba dla obcych, 

ludzie krajowi mniejby byli zajęci żeglugą, 
a zatem nadzieja nawet handlu własnego rze­
cznego, upadłaby wszelka.

Drzeciwnie, gdyby w tym  celu zakład spła- 
wny utrzym any i fabryka budowli statków, 
jak  za rządu pruskiego była prowadzoną,—to 
jak się zdawało, nietylkoby skarbowi nic przy­
nosiło ciężaru,— lecz nadto, pewien stały do­
chód zapewnićby mogło. W  czern przekony­
wało doświadczenie rządu pruskiego.

Do tego jeszcze kraj największą łatwość 
miał zawszo do budowli statków, mianowicie: 

lasy nadbrzeżne, w znacznej części rządo­
we, zamożne były wtedy w wszelki m aterjał 
drzewny. W ręgi, główny szczegół w budo­
wnictwie berlinek, bywałym tańsze niż w Bru- 
siech, nadto, mogły być grubsze, dłuższe i po­
siadać potrzebną właściwą giętkość, dla któ­
rych to przymiotów, statek z nich zbudowa­
ny, był mocniejszym.

W  dalszej zaś korzyści owego założenia, 
uważano podówczas, iż mogłoby być:

że na Pilicę, Brdę i inne rzeki budowaćby 
można statki, stanowi wody odpowiedniejsze;

że promy, które też dla niewprawy w tego 
rodzaju robotę, są źle budowane i mniej czę­
sto bezpieczno, łyżwy do mostów i wszelkie 
statki inne na potrzebę publiczną, bądź pry­
watną, z dobrego materjału, taniej i przez kra­
jowców będą wystawiane;

nakoniec, że się otworzy szkoła praktycz­
na budownictwa wodnego statków, a kraj po­
trzebował podobnego zakładu, w którym by 
młódź przy rzemieślnikach z zagranicy 
sprowadzonych i pod tym  względem się spo­
sobiła.

Jedną też z najgłówniejszych przyczyn nę­
dznego stanu żeglugi rzecznej własnej, był 
niedostatek krajowców w sztuce żeglarskiej. 
W szystkie berlinki, nawet i przez Rząd K ró ­
lestwa zbudowane, osadzone były cudzoziem­
cami. Umiejętność więc kierow ania niemi po 
nurcie wód rzecznych, pomiędzy krajowców 
rozejść się nie mogła i ztąd większa część 
frachtu tutejszego, pozostawała jeszcze tein 
samem w ręku obcych. Korzyści nawet, któ 
re zamierzył trak ta t kongresu wiedeńskiego 
w roku 1815, wolnej żeglugi krajowcom na 
rzekach całej dawnej Dolski, aż do onyck uj­
ścia, cudzoziemców były udziałem.

A b y  w s z y s tk ie m u  te in u  za rad z ić , u z n a ł ó w ­
c z e sn y  R z ą d  K r ó le s tw a  n ie o d z o w n e m , iż w y ­
p a d a ło b y  p o d n ie ś ć  ż e g la rs tw o  n a  rz e k a c h
krajowych do tego stopnia, w jakim  jes t za­
granicą, a za najwłaściwszy w tern i wprost 
do celu dążący środek, uważał utrzymanie 
nadal zaprowadzenia przez Skarb berlinek 
na których, przy użyciu początkowo sterni­
ków i czeladzi obcej, z kolei ono ludźmi kra 
jow ym i osadzaćby się dało.

Ztąd, lubo ówczesna W ładza Spraw  W e­
wnętrznych dzieliła zdanie W ładzy przycho 
darni i Skarbem  zawiadującej, iż In sty tu t ten 
przy inaczej nadanym obrocie handlu soli, 
w widokach Skarbu, — niepotrzebnym wcale 
się zdawał — sądziła jednak, że w widokach 
przemysłu i handlu krajowego, Instytucję tę 
w obu swych częściach, tak spławu, jako i bu 
dowli statków, w sposób ja k  była za rządów 
pruskiego i Księstw a W arszawskiego utrzy- 
maćby należało z względów, jak  z swojej 
strony

że tyu r tylko sposobem, fracht wewnętrzny 
krajowy z ręku szyprów pruskich z czasem 
wyjętym zostanie,

że podobny insty tu t Skarbowy ocuci i uła­
twi przemysł w tern pryw atny i kierować 
onym może,

że zakład ten własnemi siłami, to je s t z za­
robku na łraehcie i zyskiem z warsztatu bu­
downiczego, początkowo utrzymać się da.

Dalsze zaś przyczyny, jak  i widoki, po któ­
rych sądzić można było, iż pewna kwota pie­
niężna forszusowo przy wskrzeszeniu na u- 
trzymanie kantoru  spławu z Skarbu przezna­
czona, wracać się będzie, były:

że prócz spławu dolnego do Gdańska, E l­
bląga, Szczecina i t. p., k tóry  był za rządu 
pruskiego otwartym , może być nadto odtąd 
spław na górnej W iśle, niemniej jak  na Bugu, 
Narwi, Netcie, Biebrzy; —'  

że w ujściu Nidy i Bilicy otworzyć się da­
dzą składy produktów  krajow ych, które
ztamtąd dalej berlinkami odchodzić mogą;__

podług stosunków handlu, sól wysyłana 
morzem najkorzystniej przez zamianę za pro­
dukta własne, dochodzi do Królestwa. Spe­
kulacja zaś ta, bądź przez przedsiębiorstwo, 
bądź na Skarb otworzyć się mogąca, bez 
statków własnych, do uskutecznienia byłaby 
trudną.

Z tych wszystkich tedy i za wiololicznie 
nawet, z pośród innych jeszcze przytoczonych 
powodów i z względu ogólnego ułatw iania 
handlowychkomuuikacij, zazobopólnemznie­
sieniem się W ładz: Spraw W ewnętrznych 
i Skarbu, przełożonym został Rządowi wnio­
sek, ażeby Instytucja ta, tak  co do budowli 
statków, jako i spławu, choćby z niejaką 
ofiarą pieniężną z Skarbu utrzymaną była.

Jakoż postanowieniem z dnia 21 Września* 
1816 r., Namiestnik w Radzie Administracyj­
nej oddał pod zarząd Komisji Rządowej Spraw 
W ewnętrznych i Bolicji:„Urząd spławu i war­
sztatów budowli berlinek,” z zaliczeniem 
z Skarbu zaraz acz szczuplem kapitału pię­
tnaście tysięcy złotych polskich.

Ponieważ zaś stanowisko w Starym  Modli­
nie, w k tó rym  za rządów pruskiego i Iisię-

') Wyszogród leży na prawym brzegu Wisły, 
naprzeciw ujścia do niej rzeki Bzury, o trzy mil na 
południe od miasta Sochaczewa.

trzecia część tylko na rzecz Urzędu spławu do 
kasy tegoż Urzędu wpływała. Z takiego za­
liczenia frachtu opłacali czeladź, a co większa, 
ponosili nadzwyczajne wydatki w razie lcli- 
tunku, przy- małej wodzie.

Jednakże już w L utym  1819 roku, lubo 
W ładza Spraw  W ewnętrznych nie zwątpiła
0 gorliwem miejscowem staraniu, co do zwię­
kszania dochodów zakładu, zwróciło jednak 
uwagę, że licząc służbę statku jednego lat 
dziesięć,—z dwudziestu sześciu przez la t bli­
sko dwa i pół, wrypadało przebudować lub 
nowych postawić sześć i pół statków. Tym 
czasem, nie postawiono żadnego nowego s ta t­
ku, tylko trzy przebudowano. W ynikało więc 
ztąd, że nietylko liczba statków, obok udzie­
lenia nawet zaliczenia z Skarbu, nie pomna­
żała się, lecz nadto zmniejszać się koniecznie, 
skutkiem  nieodnawiania, musiała.

Brócz tego, gdy się okazało, że Urząd Spła­
wu i budowli statków  w Wyszogrodzie, po­
mimo znacznego przychodu z wynajmu przez 
la t dwa berlinek i dopłat gotowych z Skarbu, 
(kiedy ogólnie wiadomo, że każdy zakład, po 
pierwszem urządzeniu, z własnych środków 
istnieć powinien),—nie został tak  uporządko­
wanym, aby dochodem własnym  utrzymać 
się był w stanie, a naw et kanon z R ybak 
z kasy Urzędu Spławu spłaconym już być 
nie mógł, wyznaczony został (dnia 23 lipca 
1819 r.) do rewizji Urzędu Spławu w W y ­
szogrodzie jeden z Komisarzów Komisji W o­
jewództwa Mazowieckiego, pod dniem zaś 9 
listopada tegoż roku naznaczono Inspektorem  
Urzędu odtąd pisarza tegoż, Nowickiego.8)

Tym  czasem obok takiego uszczerbku, za­
tamowanie w ogóle handlu zbożowego zagra­
nicznego zmniejszyło jeszcze nader dochód 
z frachtu, a oraz i budowli statków, którą p ry ­
watni dla nieodbytu na drodze żeglugi, czy­
nić poprzestali. Bomimo jednak wszystkich 
tych niezwykłych przeszkód, zakład ten  pod­
trzym yw ał się, czas jakiś. Lecz z przekona­
nia, iż tylko zapewnienie ciągłeg ' 0  zatrudnie­
nia tym  statkom, byt ich utrzymać zdoła, że 
Rząd B ruski nawet w czasach pomyślnych 
dla handlu zbożowego, znając dobrze tego po­
trzebę, statk i te do przewozu soli po magazy­
nach wyłącznie przeznaczył, k tóry  to prze­
wóz tak za tegoż Rządu, jak  i za” Księstwa 
W arszawskiego, stanowił byt zakładu całe­
go, -  kilkokrotnie od 1819 roku , czyniono 
przedstawienia, aby zwracając rzecz do po­
rządku, przewóz soli po kraju dla statków 
rządowych wyłącznie, podług ich pierw iast­
kowego przeznaczenia był zachowany.

Odwoływano się także i do przedsiębior­
stwa monopolu solnego, iż gdy zakład żeglugi 
w R ybakach, przy zatamowanych widokach 
handlu, z trudnością tylko może być utrzy­
mywanym, jeżeli ekspedycja soli w kraju dla 
której początkowo statk i były przeznaczone, 
zakładowi temu po wróconą nie będzie, z wzglę­
du nadto, iż utrzymanie statków  Rządowych 
przyczynia się zawsze do zniżenia ceny frach­
tów w kraju, a przeto entrepryzie istotną ko­
rzyść przynosi, bo gdyby nie było tego zakła­
du, sami obcy szyprowie cenę tę stanowiliby 
z następności przeto wynikało, aby przedsię- 
bierstwo statkom  pomienionym pierwszeń 
stwo do transportu  soli zapewniło, Urząd zaś 
spławu w Wyszogrodzie nie ma cen frachtu 
etatem oznaczonych przekraczać.

Kiedy to wszystko jednak starauuictwo 
skutku nie odnosiło, w listopadzie roku 1821 
poleconcm zostało Komisji b. Województwa 
Błockiego, ażeby zakład Rządowy spławu
1 budowli statków  w Rybakach pod Wyszo 
grodem od dnia 1 Stycznia 1822 roku pod 
swój bezpośredni zarząd objęła. A gdy na 
stęptne W ładza Skarbow a domagała się, aby 
zakład ten nadw yżkę do Skarbu corocznie 
wnosił,—spowodowało to orzeczenie z strony 
Wydziału Spraw  W ewnętrznycli:

„źe Urząd spławu i budowli statków  utrzy­
m ywany pi zez Rząd w osadzie wydzierżawio­
nej Rybaki, żadnego gotowego dochodu dla 
Skarbu uczynić nie może. Zakład ton był po­
czątkowo, po Rządzie P ruskim  zajęty przez 
Komisję S karbu—pod takim  zarządem pod­
upadł. Ówczesna W ładza Skarbowa porzu 
ciła go i sprzedać miała; W ładza zaś Spraw  
W ewnętrznych znając jak  jest potrzebnem 
dla handlu wewnętrznego, żeby ta część prze­
mysłu zakrzewiła się, tak  co do budowli s ta t­
ków, jako i żeglugi i kształcenia sz}rprówr, ob­
ję ła  go i utrzymywała. Wprawdzie, zaledwie 
on za pomocą własnych zarobków utrzymać się 
może, ale przynosi rzeczywiste korzyści kra­
jowi, jako to : ażeby handel własny nie zale­
żał od berliukarzy prusk ich , ażeby krajow ­
ców' wyuczyć żeglugi berlinkami i aby mieć 
zakład budowy statków żeglownych i innych, 
jako to: łyżew pod most W arszaw ski........

E ta t z roku 1825 wskażywał frachtu od 
soli rządowej złotych 77,728 gr. 4, od pryw a­
tnych 6,000, łącznie zł. 83,728 gr. 4—do tego 
dołączał się dochód z zarobku na budowie 
statków.

Stosownie do tegoż etatu, dla zakładu spła­
wu na 1825 rok zatwierdzonego z frachtów 
soli spławianej statkam i Rządowemi, sześć z 
dziesiątych przeznaczono zostały dla szyprów, 
cztery z dziesiątych zaś dla kasy Urzędu 
Spławu.

W edle rozdzielenia z r. 1825/6 berlinkami 
rządowemi od punktu /Modlina do magazy­
nów nad N arw ią i Bugiem położonych, do 
starczoną była następna ilość soli kamiennej 
szybikowej w beczkach. O strołęka centnarów 
berlińskich' 10,000, B ułtusk 8,000, W yszków 
3,000, P iątn ica 10,482, Tykocin 10/473. R a­
zem centnarów' berlińskich 41,965. Ceny na- 
ówczas w użyciu będące, były: od łasztu
dwanaście beczek po 330 funtów berlińskich 
trzymającego:

i id0‘m UłAn yka p° l 8 ^-W yszkow a 24, O stro­
łęki 36, P iątnicy 48, do Tykocina 60 złotych.

czeai/em„WS tklT’ ,*?*» *  ka
U m A l  k  “ak  doi'e ™ i6  dalszych 
ym przedmiocie danych, nadmienim tylko, że:

an ^. Administrowali urzędem spławu od 1 8 0 0  do 
30 Września 1810 r. Inspektor Stępowski wraz 
z Truszkowskim.— Wierzbicki od 1 Czćrwca 1811 
roku, do 20 Czerwca 1816 . — Kaniewski do 15 
Października tegoż roku.— Maschwitz do 9 Listo­
pada 1819 r., potem Inspektor Nowicki.

Dnia 14-go Listopada 1816 r., udzielony był 
Sejdlowi patent na majstra budowniczego statków 
rządowych, Karól Knebel pozostał dozorcą stat­
ków.

W  roku 1825, na zasadzie upoważnienia 
N am iestnika w Radzie Administracyjnej z d. 
21 Czerwca, zawarto z pp, W olickim  i Stein- 
kellerem  kontrak t o przewóz soli rządowej 
(ńiemnięj płodów górniczych) w Królestwie. 
Zaw arte tak  w roku 1825 umowy o dziesię­
cioletni przewóz soli z żup obcych i składów 
do magazynów krajowych, oprócz dogodno­
ści ułatwiających administrowanie tą  ważną 
częścią dochodu publicznego, nową Skarbowi 
nastręczyły korzyść, w porównaniu z da- 
wniejszemi, czyniącą rocznie złotych 145,000 
przeszło.

K ontrak t w artykule siódmym objął wa­
runek : źe cały zakład rządowy statków  wo­
dnych berlinkam i zwanych, wraz z ich w ar­
sztatami i przyrządami, w wsi Rybakach zo - 
stający, nabędą przedsiębiercy od Rządu z 
dniem 1 Marca 1826 r. i źe folwark R ybaki 
do tegoż zakładu potrzebny, pod takiem  pra­
wem, w jakiem  go Rząd posiada, pozostawio­
nym  przy nichże zostanie.

Z mocy tegoż kontraktu, zobowiązali się 
również Bteinkeller i W olicki obok utrzym a­
nia w dobrym stanie nabytych od Rządu ber­
linek, wystawić jeszcze własnym kosztem 
w dwóch pierwszych latach trw ania kontra­
k tu  flotyllę złożoną z stu statków płaskich, 
zdolnych naw et do płynienia pod wodę, tu ­
dzież z statku  parowego dla ułatwienia spła­
wu w górę W isły  i innych rzek.

Następnie z mocy szczególnego upoważnie­
nia N am iestnika Królewskiego i kon trak tu  
z roku 1826 pomiędzy' stronam i zawartego, 
(w współce był i Jakób Bereksohn) powyż­
sze zobowiązania rozdzielone zostały, w ten 
sposób, że S teinkeller podjął sie transportu 
soli i wyrobów górniczych, W olicki zaś dwa 
inne dopełnić miał warunki. Iiecz uczyni w'— 
szy zadość co do kupna i utrzym yw aniu sta t­
ków Rządowych, niemniej co do staw ienia 
kaucij, nie mógł dość pospieszyć z wybudo­
waniem statków płaskich i do końca r. 1830 
m iał ich tylko pięćdziesiąt jeden, tudzież je ­
den statek parowy', lecz jak  pierwsze tak  i 
drugi okazały się w praktyce mniej dogo­
dnemu

W ypadki roku 1830 niedozwoliły dopro­
wadzić do skutku  tego przedsięwzięcia w ca­
łości, nadto stały  się. powodem zniszczenia 
tak istniejących już pięćdziesiąt jeden s ta t­
ków płaskich, jako  i materjałów do trzydzie­
stu innych przysposabianych.

I  tu  się kończy pierwszy okres usiłowań 
władz krajowych i poszczególnych w końcu 
osób, co do zaprowadzenia i następnie rozwo­
ju  żeglugi po rzekach w Królestw ie, a oraz 
we względzie budowli w kraju statków wo­
dnych, do tejże żeglugi zdolnych.

W  latach 1836 i 1837 przedsiębierstwo 
przewozu soli wraz z statkam i na W iśle i 
Narwi przeszło pod zawiadywanie, a nastę­
pnie i na własność B anku Dolskiego.

Leopold Grabowski.

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  f t o z n ia i to ś c i .  — Dziś w Poniedzia­

łek, d. 5 Stycznia, komedja w 1-ym akcie, z fran- 
cuzlciego: W ieśniak i Aktorka, odegrana przez pp. 
Łapińską, Swiergocką, Chomanowskiego, Stolpc- 
go. —  Krotochwila w 3 - eh a k ta c h , Chcg So­
bie pochulac, odegrana przez pp. Ostrowskiego, 
Figarską, Chomińskiego, Damsego, Rembecką, 
Dąbrowskiego, Panczykowskicgo, Piaseckiego, Ła- 
dnowskiego, Rybicką, Stankiewiczównę, Mazurow­
ską, Micińską, Olszewską, Prochazkę, Adlera.

<Teu» n iic jg c .
rsr.

Loża 1 piętra % 4 bil. 3 
L o ż a  2 piętra z 4 bil, 2 
Krzesła w  4 pier, rz,

k . __
u b o . 

0 10 
70 10 
90  2 '/ ,

Krzesło w sas t. rz.
P a r t e r  . , ...............
G alerja .

k. n a  
ubo. 

60 2 ' /  
45 2 1 
8 0  — 
15 —

, ,  nu z  y ,  u a i e r j a .........................
K r z e s ło  W 4 (Iru . r z .  „  75 2 '/*  P a r a d y z . . . . . . . .

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z in i e  7 .

Jutro we Wtorek, Wielki Teatr. — OrfeUi 
w piekle.

K O R S A  T E L E 6 8 H H 0 X S K ,
i  B e r lin a  z  dn ta  3 s tyczn ia .

5 ta  P ożyczka H ossyjska
...  '

O bligacje Skarbow e 4 °/0 . . . .
L isty  zas taw n e  4°/0 .
B ilety B anku  P o lsk ieg o . . * '
W ókslo na W arszaw ę . . . .

,, P e te rs b u rg  3 tygodniow y
tt Londyn 3 m ie s ięczn y .
m P a ry ż  2
,f H am burg  2
,, W iedeń 2 ”

Z yto  na t a r g u .............................................
tt na dostaw ę późn ie jszą  . . . .

* P a r y s a ,
R enta  3 %  bez k u p o n u ...........................

A kcje  k red y tu  ruchom ego  . . . .

ż ą d a ­
ją P^acą

—  91

85
8 9 %
8 9 %
89'/,
9 9 %

6 2 0 %
19 "/U 
1 5 1 %  

88 V8 
46 % 
4 5 %

70 40  
U  85

5  0  RS 6 I E Ł D T  W 4 « S Z A W SR 1 E J.
z dnia 2 s tyc zn ia .

żądano płacono
.T ittn c ty . rs r . 1 kup rs r . 1 k°P

P ó ł-Im perja ły  R osyjskie. __ [ _ 5 50
D ukaty  H olenderskie nowe ważno. __ 3 35S*s»l>ler j .
O bligi S k ar. za 100 rs. [oprócz

kuponu) 91 97 ___
L isty  Z as t. I i i -g o  O kres sery a
1 i 2 (op rócz kuponu) ta 15 rs . . 

e r ja  II . }
15 2 15d itte S

Akcje G łów nego T o w arzy stw a
R -ssy jsk ie g o  d ró g  żelaznych . 118 50

O bligi w spółk Żeglugi C arow ei
w K rólestw ie  Pols: po rs . 750.

A k c je  W sp ó łk i Ż e g lu g i P a ro w e j ■
po  rs . 100

A kcje D rogi Ż elaznej W arsza-
w sko-B ydgosk iej po rb. 100 . . 95 ___

d ito 500 . . __
A kcje D rogi Żel. W arsz .-W ied . 83 82 _

W  e x le .
B erlin  . . 100 T al. I 2 M. 99 90 — __

M * • • 100 Tal. k. t - — __
G dańsk 100 Tal. i 2 M. 99 18 2 % — —

• • 1 00 Tal. 1 k. t. — — —
H am burg  . 300  BMk. 2 M.

3 M.
1 M. 
1 M.
łr f

153 --- 152 85
L ondyn . 1 F t. S t 6 77 — —

Moskwa 100  Rs. “ — 99 50
P e te rsb u rg  . 100 Bs. — — 99 66

100 Bs. K. Ł. — — —
o

P n ry i ■ 300 F r. 2 M. 80 70 80 55
30JO F r 1 M. __ ■_

W iedsó • 150 Z tr. 2 M. 87 30 — —

.ona bie.ącego od oWicjów Skarb. rs. l.kop 2'ń 
od Listów Znstawn: Ulgo Okresu h. I %

Liverpool, 2 Stycznia. Dziś sprzedano 5,000 
w ańtuchów bawełny; ceny się trzymają.
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OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D. 140) Rejent K ance lar j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii W arszaw skiej  w  W arszawie , j
Do reg u lac ji spadku  po Sam uelu K rauze, 

w spółw łaścicielu  dóbr Radzików  i dóbr Ł aźn ie- 
wo w O kręgu  B łońsk im , oraz nieruchom ości 
w  W arszaw ie pod N r . 1041 i 1156 położonych, 
w yznacza się term in  n a d z ie ń  5 (17) K w ietnia 
1863 r. w K ance la rji H ypotecznej podpisanego . 
R ejenta.

S tan isław  Z aw adzki.

(N . D. 129) Pisarz  K ance lar j i  Z iem ia ń sk ie j
Guberni W arszaw skiej  w W a rsza w ie .
Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Stanisław a Rudawskiego wierzyciela sumy 

rs. 150.
2. Emilji z Rudawskich Schwarz wierzycielki 

sumy rs. 30.
3 . Anny z Rudawskich W alc wierzycielki su- , 

my rs. 30, wszystkich trzech sum w dziale IV . 
pod N. 28 na nieruchomości w W arszawie pod 
N. 808 położonej, zabezpieczonych.

4. Juljanny-W eroniki dwóch imion z Trzeciec- 
kich pierwszego ślubu W iśniewskiej powtórnego ( 
Niwińskiej wierzycielki sum y rs. 300 w dziale IV. 
pod N. 1 na nieruchomości w Warszawie pod N. 
1549 C. położonej, zabezpieczonej; toczy się po 
stępowanie spadkowe do ukończenia którego 
wyznacza się termin na d. 19 (3 1) Marca 1863 
roku w Kancelarji Hypotecznej m iasta W arszawy 
gdzie wszyscy interesenci zgłosić się winni z pra 
wami swemi pod prekluzją.
Warszawa dnia 22 G rudnia(3 S tycznia) 1862/3 r .

Hube.

(N .D . 130) Rejent K a nce la r j i  Z iem iańsk ie j  
Gubernii W arszaw skie j  w  Warszawie .
Z powodu nastąpionej śm ierci P etroneli Gross 

w spółw łaścicielk i nieruchom ości w W arszaw ie 
pod N. 423 po łożonej, toczy się postępow anie 
spadkow e do ukończenia k tó rego  w yznacza się 
term in  n a d z ie ń  29, C zerw ca (11 L ipca) 1863 r. 
w  K ancelarji hypotecznej m iasta  W arszaw y przed 
Pisarzem  tejże K ancelarji Karolem H ube gdzie 
wszyscy in teresenci zg łosić  się winni z p raw a­
mi swemi pod p rek luzją .

W arszaw a d. 19 (31) G rudnia 1862 r.
H ube

(N. D. 179) Rejent Kancelar jiZAemiańskiej  
Gubernii W arszaw sk ie j  w  Warszawie .
Z  pow odu nastąp ionych  śmierci:
1. M ateusza Sadkow skiego w łaściciela dóbr 

M ichałow ice w O kręgu  W arszaw skim  p o łożo ­
nych.

2. S tan isław a  R ogulskiego ja k o  w ierzyciela 
sumy z łp . 15,000, czyli rs. 2250 na  n ierucho­
mości W arszaw skiej N r. 2464 w dziale IV . pod 
N r. 10 zahypotekow anej.

3. F erd y n an d a  (i używ ającego im ienia F ra n ­
ciszka) Sosnowskiego, jak o  w ierzyciela sum y 
rs. 675 z większej rs. 1350 poprzednio na  do­
brach K łopoczyn w O kręgu Raw skim  w dziale 
IV . pod N r. 2 ubezpieczonej, pochodzącej, 
a  z pow odu sp łacen ia  je j pożyczką T o w arz y ­
stw a K redytow ego Z iem skiego w listach  zas ta ­
w nych z 12u kuponam i w  depozycie T o w arz y ­
stw a  K redytow ego znajdującej się, o tw orzy ły  
się spadki, do regulacji k tó rych  w K ance la rji 
hypotecznej, term in osta teczny  w yznacza się 
na  dzień 11 (23) M arca 1863 r. godzinę 10 z r a ­
n a , w którym  to term inie strony interesow ane 
z w łaściw em i dow odam i zgłosić się m ają.

W arszaw a d . 6 (18) W rześnia 1862 r.
D ziedzicki A dam .

(N . D. 132) Rejen t  K ance lar j i  Z iem ia ń sk ie j  
Guberni W arszaw skiej  w W arszawie .

Z pow odu zejścia 7. tego śvriata:
1. W dniu 3 G ru d n ia  1861 r. K aroliny Gerec- 

k iej pannyx  w spółw łaścicielk i nieruchom ości 
w W arszaw ie pod Nram i 1919, 319 i 320 p o ło ­
żonych.

2. W dniu 27 L ipca  1855 r. A nny z Z ak rzew ­
skich Rydzew skiej wd >wy, w spółw ierzycielki 
kaucji przez n iegdy  K azim ierza Z akrzew skiego  
w sum ie złp. 6000 albo rs. 900 za M ichałem 
Św ierczew skim  K om ornikiem  zapisanej, na  d o ­
brach ziem skich Ż aby dawniej z trzech  części 
l it . A , B , C, oznaczonych, sk ładających  się 
z p rzyległościam i, w O kręgu  B łońskim  p o ło ­
żonych, w dziale IV  pod N . 6 w ykazu hypote- 
cznego zabezpieczonej, pożyczką T ow arzystw a 
K redytow ego Ziem skiego, przez wzięcie ta k o ­
w ej do depozytu tegoż T ow arzystw a spłaconej.

Toczą się postępow ania spadkow e do reg u ­
lacji k tó rych  term in  na dzień 24 Czerw ca (6 
L ipca) 186 3 r. oznacza, i wzywa w szystk ich  in ­
teresentów , aby w term in ie  pow yższym  w K an­
celarji hypotecznej w W arszaw ie przed podpi­
sanym  Rejentem pod prekluzją z dow odam i sta ­
wili się.

W arszaw a d. 19 (31) G rudnia 1862 r.
Jó z e f  Zbikow ski.

dalej po upływ ie miesięcy 6 licząc od daty  d z i­
siejszej zgłosili się, w przeciw nym  bowiem  r a ­
zie pozostałość n a  rzecz Skarbu  przejdzie. 

P io trk ó w  d. 17 (29) P aździern ika  1862 r 
Prezydent,

17H
(N. D.

P o d a j e

195) R zą d  Gubernialny  
W arszaw ski .  

do pow szechnej w iadom ości iż w 
m iasta  W arty  w obec N aczelnika 

Pow iatu  lub u rzędn ika  ze strony  jego  delego­
wanego, odbyw ać się będą w dniu 31 G iudnia 
(12 S tyczn ia) 1862y3 o godzinie 11 z ran a  
przez opiączętow ane d ek larac je  licytacje, 
a  m ianow icie:

a )  na  w ydzierżaw ienie dochodu zyskow ego 
przez r. 1863 od postąpioncj przez jednego 
z konkuren tów  oferty rs. 1277 kop. 65;

b) na dzierżaw ę dochodu garncow ego  czyli 
wiadrow ego od obniżonego precium  rs .9 3 3 .

Każdy przeto  m ający chę(S ub iegan ia się o 
tę dzierżaw y winien staw ić się w miejscu w ska- 
zanemi okazać p rzy  licy tacyi dowód na złożo­
ne w kassie m iejskiej G ubern ia lnej lub w B an­
ku  Polskim  vadium  l j  10 części powyższych 
sum wyrówny w ające. B liższe w arunki w k a ż ­
dym  dniu  w yjąw szy św iątecznych w M agistra­
cie pom ienionego m iasta p rzejrzane być m ogą.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia Rządu G ubernialnęgo 

W arszaw skiego z d. 19 (31) G rudnia r . z. N . 
( 119648p32095 składam  niniejszą dek la ra - i 
cją iż obow iązu ję się wziąść w dzierżaw ę do- ! 
chodów  NN. ( tu  w ypisać rodzaj dochodu) w 
m ieście W arcie przez r. 1863 za  sum ę rs. NN. 
w y p isać  literam i sum ę) poddając się wszelkim 
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  
licy tacy jn y ch  objętym .

K w it kasy NN. na złożone vadium  w ilości 
rs. NN. dołączam i k tóre w razie n ieu trzym ania 
się przy licy tacji sam odbiorę lub o n adesłan ie  
na mój koszt do NN. upraszam .

Stałe moje zam ieszkanie jest w N . pisałem  
w N. dnia m iesiąca i roku N.

W arszaw a dn ia  19 (31) G rudnia 1862 r. 
(podpisać w yraźnie imie i nazw isko.)

G ubernato r Cyw ilny.
R adca T a jn y , Baszczyński.

N aczeln ik  K ancelary i Św iętochow ski.

(N. D. 5) Magistrat Miasta  
Piotrkowa.

W  dniu 11 (23) Październ ika r. b. zm arł w 
tutejszem  mieście bez potom nie L u d w ik , Ju l-  
ju sz , F erd y n an d  E rn s t syn m ałżonków  K rystja- 
n a  i Marji z Noe E rn s t b. Nauczyciel tutejszego 
Gim nazjum , M agistrat wzywa SSrów tegoż aby 
z p raw em i dow odam i legali żującetui ich  naj-

(N. D . 170) R ejen t  K a nce la r j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii Radomskiej w Kielcach.
Ze śmiercią:

1. Józefa-K alasan tego  K ow alskiego w ie rz y ­
ciela sura rs. 66 i rs. 1134 k . 3 IV 3 pod li t . a  i 
d . N 25 działu IV  w ykazu hypotecznego dóbr 
Z aw ada z O kręgu  O lkusk iego  zain tabu low a- 
nych w dniu 2 K w ietnia 1862 r .

2. A dam a C icholew skiego ja k o  w spółw ła­
ściciela łąk i za B ugajem  na  Z ałazn i w obrębie 
m iasta Kielc położonej a  w księdze nieruchom o­
ści m iasta  Kielc N. hyp. 62 w dziale II  pod lit. 
b. uregulow anej w d n -6  C zerw ca 1848 r., oraz

3. H erm ana D ie trihca  L indhejm  jak o  posia­
dacza  p raw a  dzierżaw y budow li w mieście Ż a r­
kach  na  za łożen iefab ryk ibaw ełn ianej p rzędzal­
ni, lub innej, oraz w yłącznego używ ania siły 
wodnej, kopanie torfu i w ystaw ienia budow li 
dla robotników , na  przeciąg la t 20 liczącego, a 
pod N. 46 działu I I I  w ykazu hypotecznego dóbr 
Ż arki z O kręgu  L elow skiego zapisanego w dniti 
11 M arca 1860 r. n as tąp ioną .

O tw orzyły  się spadk z poraienionych w ierzy­
telności ip raw  sk ładające się , podpisany Rejent 
p rze to  w zyw a osoby in teresow ane aby zdow o- 
dam i p raw a ich  lub pretensje uspraw ied liw ia ją- 
cerai do spadku  tego zgłosiły  się, do k tó rych  re­
gulacji w Kancelarji tegoż R ejen ta  term in  pre- 
k iuzyjny n a  dzień  18 (30) Czerw ca 1863 r. w y­
znaczonym  zosta ł.

„  Kielce d 11 (23) G rudnia 1862 r.
W ładysław  P yrkosch .

(N. 1). 7) Po L udw iku Kom bercie Sztabs- 
L ekarzu  b. wojsk Po lsk ich  dn ia  4 (16) G rudnia 
1859 r. w mieście G rójcu beztestam entow o 
zm arłym , o tw orzył się spadek złożony Z -goto­
w izny w depozycie B anku  P olskiego znajdu ją­
cej się. Do spadku tego n ik t sięgn ie  zgłosił. 
S tosow nie do postanow ien ia  R a d / A dm inistra­
cyjnej z dn ia  30 S tyczn ia  (11 L utego) 1842 r., 
w zyw am  w szystkich interesentów , ażeby w cią­
gu  sześciu m iesięcy, od  daty  tego ogłoszenia 
z p raw am i swemi zg łosili się i takow e w d ro ­
dze w łaściw ej udow odnili.

P o  upływ ie tego .czasu P ro k u ra to r ja  wniesie 
do tegoż T ryb u n a łu  żądan ie  o w prow adzenie 
S karbu  K ró lestw a w posiadan ie  rzeczonego 
spadku  jak o  bezdziedzicznego.

W arszaw a d . 5 (17) L ipca 1862 r.
(1) M ichał M iszkiew icz z. Ob. P r -

(N .D . 139) R ząd Oniern ialny  
Lubelski.

Poniew aż trzyk ro tn ie  odbyta licytacya od 
su m y  dotychczas p łaconej to je s t od rs .l ,162 
kop, 18O na  dochód kassy m iasta G arw olina z 
prop  nacyi spełzła  bezskutecznie i gdy po od­
bytej licy tacy i złożoną zosta ła  Rządowi G uber- 
n ialnem u dek laracja  k tó rą  za dzierżaw ę poraie- 
niouego dochodu ofiarow aną wyżej nad  sumę 
dzierżaw ną do tąd  osiąganą o rs. 37 kop. 20 
co wynosi rocznie rs. 1,200 w yraźniej rubli 
srebrem  tysiąc dwieście, Ilząd  G ubern ialny  
przeto  zaw iadam ia iż w dniu 31 G rudnia (12 
S ty czn ia )  18G2J3 odbędzie się w czw artym  
term in ie  na  'tenże dochód, licy tacya głośna na 
ro k  jeden 1863 w  B iurze N aczelnika pow iatu 
L ubelsk iego od sumy zadeklarow anej ja k  
wyżej rs. 1,200 w arunki w każdym  dniu w yją­
wszy św iąt i niedziel w biurze pow iatu L ubel­
sk iego i w m agistracie  m iasta G arw olina  p rze j­
rzane być mogą vadium  zaś p rzystępu jący  do 
licytacyi w 1)10 części ustanow ionego praetium  
złożyć jest obow iązany.

L ublin  dnia 18 (30) G rudnia 1862 r. 
za p. o. G ubernatora Cyw iluego. 

p. o. Radcy Rządu G ubernialnego, Koźm iński, 
za Na czelnika K ancelaryi, Szym ański.

(N. d .  103)  R zą d  Gubernialny  
Augustowski.

P oniew aż odbyte w trzech term inach licytacje 
na przedaż budow l po  m agazynie solnym  Ki- 
dulc, położonych w  powiecie M arjam polskim  
i na  w ieczysto, czynszowe wydzierżaw ienie 
grun tów  pod te ni budow lam i, nie doszły do 
sku tku , przeto w wykonaniu resk ryp tu  Kom i­
sji Rządowej Przychodów  i S k arb u  z d. 7 (19) 
L isto p ad a  r. b. N. 50,496 Rząd G ubern ialny  
A ugustow ski podaje do w iadom ości publicznej 
że w dniu 15 (27) S tycznia r. p. 1863 o godzi­
nie i  po p o łudn iu  odbędzie się w biurze jego 
w mieście S uw ałkach  now a in plus licytacja 
przez opieczętow ane deklaracje na  przedaż 
pom ienionych budowl od zniżonego o je d n ą  
czw artą  część szacunku to je s t od rs. 1817 kop.

w yraźniej rubli srebrem  tysiąc ośm set siedm 
naście kop. ośm dziesiąt ośm, a na  w ie­
czysto czynszowe w ydzierżaw ienie gruntów  
od rs. 17 kop. 70 wyraźniej rubli srebrem  «iedm 
naście kop. siedm dziesiąt tytułem  w kup- 
pnego przy  złożeniu vadium  do licy tacji rs. 
182 a to pod w arunkam i jak ie  przez Rząd Gu- 
beru ia lny  ped dniem  16 (28) Czerw ca r b. N 
28,299 1,418 w D zienniku P ow szechnym  w 
num erach  150, 152, i 156 i w D zienniku Gu- 
bernialnym  Augustow skim  w num erach 26, 27 
i 28 z roku  1862 podanć zostały .

Suw ałki dnia 10 (22: G rudnia  1862 r.
G pbcrnatg r Cyw ilny, K ory tkow ski. 

N aczelnik K ancelary i, W ojew ódzki,

(N. D . 138) R zą d  Gubernialny  
Augustowski.

Podaje da pow szechnej w iadomości, że pan 
G ustaw  T y k ty n  poddany P ru sk i za pasportum  
rocznym  Regencji Gom bińskiej w mieście W ie- 
rzbołowie zam ieszkały  a  pan ten to w an y  kupiec 
1 G ildyi K rólestw a Polskiego i zajm ujący się 
ekspedycją tow arów  na  komorze W ierzbołów, 
w ypadkow ym  sposobem zagub ił wydany mu 
przez kassę G ubern ia lną  tu te jszą  pod dniem 20 
L utego (5 M arca) 1862 r. za N r. 253 p aten t na 
k u p c a  I . G ildyi i że takow y pomimo zarządzo­
nego przez M agistra t m iasta W ierzbo łow a po ­
szuk iw ania w ynaleziony nie został. D la zapo­
bieżenia zatem  nadużyciom  jak icliby  dopuścić 
się mógł niepraw y posiadacz zagubionego p a ­
ten tu , Rząd G ubern ialny  wzywa wszelkie w ła 
dze A dm in istracy jne i Skarbow e, ażeby ścisłą  
zw racały  ujvagg na  p a te n t o którym  mowa i 
gdyby u kogo bądź dostrzeżony został, takow y 
o debra ły  i Rządow i G ubernialnem u odesłały .

S u w ałk i dn ia  U (23) G rudnia 1862 r. 
za! G ubernatora Cyw ilnego, 

R adcaG ubernialny ,
R adca S tanu, B obrow ski, 

za N aczelnika K ancelarji, Bóhm.

rs . 87 k . 56, vadium (lo licytacji rs. 280, licy ­
tacja  rozpocznie się od sumy rs. 2013, przed 
R ejentem  T yrchow skim .

4 D u lsk  z przyległościam i H olendry , W ilcze- 
wo. Młyn P ęchyrek  i b o ry  D ulsk ie  tudzież N o­
m enk la tu ry  F rankow o , W ilczewko, L ip k a , Ka- 

l m ionka, L isiny , Z agorze lu ia  i W yderta , w Po- 
j wiecie L ipnow skim , ra ty  zalegające w chw ili 
■ zarządzen ia p rzedaży rs. 930 k. 66 1/2, vadium 
i do licy tacji rs. 3000, licy tacja rozpocznie się od_ 
j sum y rs: 21607 k . 50; p rzedR ejen tem  Janczew - 
! skim .
! 5. G ogole W ielkie lit. C, H , w  Pow iecie
j P rzasnyskim  ra ty  zalegające w chwili zarządze- 
! n ia  p rzedaży rs. 63 k. 45 vadium  do licy tac ji 
; rs. 250, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 

1387 k. 50, przed Rejentem  Janczew skim ,
6. KobrzenieC S tary  z przyległościam i.na Ko- 

j brzcńcu  W ielkim  z częścią lasu  n a  Rojewie
z w olnem rybołów stw em  na jeziorze dóbr K o­
śc ian  do dóbr Rojew ka należąeem  i innem  do 
R ojew a w Powiecie L ipnow skim  ra ty  zalegają­
ce w chw ili zarządzenia p rzedaży  rs. 87 k. 48, 
vadium  do licy tac ji rs. 280, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 2711 kop. 25, przed Rejsntem  
H oltz.

T erm in  p rzedaży d. 15 (27) Maja 1853 r.
7. Łuskow iec część lit. A, 11 i 1) w  Pow iecie 

O stro łęck im  ra ty  zalegające w chw ili zarządze­
nia przedaży rs. 206 k. 53 1/2, vadium  do l i ­
cytacji rs. 500, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 4627, k. 50, przed R ejentem  T yrchow skim .

8. M okrylas Jo iiik , Z bądzek , połow a w si 
B rudki z częściami na Wysoce S tarej wsi Choj-

1 riach, B artoszach  z starym  koćciołem, cm enta 
rzem sta rą  p leban ią  ogrodem , s to d o łą  i łą k ą  do 
niej m leżąccm i na W ąsew ie leżącemi w P o w ie­
cie O stro łęck im , ra ty  zalegające w chw ili z a ­
rządzen ia przedaży rs . 387 k. 81, vadium  do l i ­
cytacji rs. 1000, licy tacja rozpocznie się od su­
my rs. 1 1,970 k. 75 , przed Rejentem  T yrchow - 
skim .

9. M ystkowiec S ta ry  w P ow iecie P u łtu sk im , 
raty  zalegające w chw ili za rząd zen ia  przedaży 
rs. 196 k.-32, wadium do licytacji rs. 600, licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 6066, przed Re­
jentem  Janczew skim

10. I. O strzykow o O strzyków ko lit. A B  C i i i  
I I  Begno z częścią n a  Skarzynie, w Powiecie 
P łock im  ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia 
p rzedaży  rs. 81 k. 68, vadium  do licytacij rs. 
250, licy tacja  rozpoczn ie się od sum y rs. 2531 
k. 25, przed Rejentem  Janczew skim .

11. P rzystań  sk ła d a ją  się: 1. z fo lw arków  
P rzy stań  D zia ły ń  Nowa w ieś iC bo jn ik i, 2. z wsi

i zarobnych, P rzystań , Nowa wieś i Chojniki, 3.
I z wsi czynszow o-zarobnych D zia łyń , G rabnik; 

Mosłowo, M ostów ek i Grondy, 4. z lasów  dość 
obszernych, w  Pow iecie Pułtuskim , ra ty  zalega­
jące  w  chw ili zarządzen ia  p rzedaży  rs. 836 k. 
63, vadium  do licytacji rs . 2500, licy tac ja  roz­
pocznie się od sum y rs. 13,483 k. 50, przed R e­
jentem  Janczew sk im .

12. Rząśnik z przyległościam i w Powiecie 
O stro łęck im , ra ty  zalegające w chw ili zarządze­
nia przedaży rs. 110 k. 84, vadium  do licy tac ji 
rs. 350, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
3427 k. 50, przed Rejentem  Janczew skim .

13. S ław ogóra w Pow iecie M ław skim , raty  
zalegające w chw ili zarządzenia przedaży rs. 
121 k 64 1 /2 ; vadium  do licytacji rs. 350, l i ­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 3120  przed 
Rejentem  Janczew w skim .

14. Smosarz P iank i w Powiecie Przasnyskim  
ra ty  zalegające w chw  iii zarządzenia przedaży 
rs. 69 k. 77 1/2, vadium  do licy tacji rs 210; 
licytacja rozpocznie się od sum yrs. 3433 k. 50 
przed R ejentem  Tyrchow skim .

Term in przedaży d. 16 (28)  M a ja  1863 r.
15. Sokołow o z przyległościam i na  Row ach

t u d z i e ż  l t u m o n k i  K lolpirn iec B u r a k o w i z n a  f o l ­
w ark U laszki i Zalesie W ielkie w Powiecie P u ł­
tuskim  ra ty  zalegające w  chw ili zarządzen ia 
sprzeda ży rs. 286 k. 73, vadium do licytacji 
rs. 750 licytacja rozpocznie się od sum y rs, 
8853 k. 75, przed R ejentem  Janczew skim .

16. Stempowo lit. A w Pow iecie L ipnow skim  
ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia przedaży 
rs 129 k. 91 1/2, vadium  do licy tac ji rs. 400, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 2802 k . 
75, przed R ejen tem  Janczew skim .

17. Sułkow o polna i B udy S ułkow skie w P o ­
wiecie P rzasnysk im , ra ty  zalegające w chw ili 
zarządzenia przedaży 208 k. 22 1 /2 , vadium  
do licytacji rs. 500 lieytacja rozpocznio się od 
sum y rs. 4726 k. 50, przed R e j e n t e m  T y rch o w ­
skim .

18. Ś w i ę to s ł a w  z p rz y le g ło ś c ia m i  Puszków  i 
H olendry Morgi' w Pow iec ie  Lipuow skim  raty 
zalegające w -chwili zarządzenia przedaży rs. 
583 k. 41, vadium  do li cy tac j i  rs .  1600, licy ta ­
cja rs. 24527 przed Rejentem  Tyrchow skim .

19. Wola P o lew n az  przyległościam i W incen- 
tow a Józefow o i G ołystok  w Powiecie P u łtu s­
kim , ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia p rze­
daży w ynoszą rs. 392 k 64, vadium  do licy ­
tac ji rs. 900, licy tacja  rozpocznie się od sumy 
rs . 11571, przed Rejentem  Janczew skim .

20. W ylazłow o z przyległościam i G łów czyno 
w Pow iecie L ipnow skim , vadium  do licy tacji 
rs. 650, licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 
6287 k. 25, przed Rejentem Janczew skim .

21. Zbądz Zbądzek i Brzuze w Pow iecie P u ł­
tuskim , ra ty  zalegające w  chw ili zarządzenia 
przedaży rs. 238 k . 11, vadium  do licy tac ji rs. 
650, licy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 8037, 
przed Rejentem Janczew skim .

22. Zarem by K ościelne A z przyległościam i 
Niemirów z częściam i na B retkach i N i e n a ł t a c h  
w Pow iecie O stro łęckim , ra ty  zalegające w 
chw ili zarządzen ia przedaży  rs. 521 k. 7 1/2, 
vadium  do licytacji rs. 1500, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 27,033 k. 75 przed R e jen­
tem  Janczew skim .

Przedaże odbędą się w term inach pow yżej 
oznaczonych , poczynając od godziny 10 z rana 
w obec liadcy  D yrekcji Szczegółowej gdyby zaś 
llc je r .t przed k tórym  przedaż m a się odbyw ać 
był przeszkedzony przedaż odbędzie się w jego 
K ancelarji przed innym  Rejentem  k tó ry  go 
zastąpi.

W arunki licy tacyjne są do przejrzen ia  w w ła ­
ściwych księgach w ieczystych i w biurze D y­
rekcji Szczczegółowej.

P ło ck  d. 17 L istopada 1862 r. 
za P rezesa , K ruszew ski.
P isarz , Ż ochow ski.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia mca N. 1862 r.

(podpisać imię i nazwisko),
Kalisz d. 28 Listopada (10 Grudnia) 1862 r.

Puchowski.

(N. D. 6) D yrekcja  Szczegółowa
Tow arzys tw a k r e d y to w e g o  Z iem sk ieg o  

Gubernii Płockiej .
P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż na  z a ­

sadzie art. 7 postanow ien ia R ady A dm in istra ­
cyjnej z dn ia  28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 r. i 
upow ażnień przez Dyrekcję G łów ną udzielo­
nych, n astępu jące  d obra  ziem skie jak o  za le ­
gające w ra tach  T ow arzystw u K re d y to w e ­
m u ziem skiemu należnyęh w ystaw ione są na 
przedaż p rzym usow ą przez licy tac ję  p u b li­
czną w mieście P ło ck u , w ry n k u  K anonicznym  
w pałacu  B iskupi zw anym  w K ancelarji R e je n ­
tów H oltza, T yrchow skiego  i Janczew skiego .

T erm ine przdaży d. 14 (26) M aja 1863 r.
1. Boksy Jo rk i tudzież B oksy P łosk ie  z p rzy ­

ległościam i w Powiecie P rzasnyskim  ra ty  z a le ­
gające w chw ili zarządzenia przedarzy  rs. 187 
k . 55 1/2, vadium  do licytacji rs. 600, licy tacja 
rozpocznie się od sumy rs. 3358 kop.! 50 przed 
Rejentem  Holtz.

2. Brzuze i R udzynek w Pow iecie L i paow - 
skira, ra ty  zalegające w chw ili zarządzen ia p rze­
darzy  rs. 455 k. 42, vad ium  do licy tacji r s . io o o  
licy tacja  rozpocznie się od sum y rs . 9789 k. 75, 
przed  Rejentem  T yrchow skim .

3. C hełchy Klimki w  Powiecie P u łtu sk im , 
ra ty  za legające  w chw ili zarządzenia p rzedaży

(N .D . 99) Naczelnik Powiatu  
* Łukowskiego.

Podaje do pow szechnej wiadomości, iż w  d. 
14 (26) S tycznia 1863 r .  to je s t w  Poniedziałek 
odbyw ać się będzie w biurze N aczelnika Pow ia­
tu  Łukow skiego do godziny 2 z południa w  d ru ­
gim term in ie  in m inus przez opieczętow ane de­
klaracje licy tac ja  od sumy anszlagow ej za­
tw ierdzonej n a  rubli srebrem  1008 kop. 4 4 ‘/-2 
na  entrepryzę w ystaw ienia nowego domu d re ­
wnianego na szkołę elem entarną w mieście Ł a­
skarzew ie do której m ający chęć przystąpić z ło ­
żyć m ają opieczętow ane dek laracje  wraz z kw i­
tem  kassy Rządow ej na złożone vadium  l / l  0 
części sumy anszlagow ej w yrów nyw ające to je s t 
ts . 100 kop. 84.

Wzór do d ek larac ji dołączam  i zastrzegam , 
że składający deklaracje  nie w term in ie  lub nie 
zastosow ane do w skazanego w zoru , albo nie 
wyraźnie pokreślone, do licy tacji dopuszczo- 
nerni nie będą .

W arunki przed licy tacy jńe, plan i anszlag 
znajdują się u S ek re ta rza  b iu ra  P ow iatu  i w k a ­
żdym cza-de w  godzinach b iurow ych przejrzą* 
nemi być m ogą. •

Wzór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia przez N aczeln ika Po- 

wiatu Ł ukow skiego z dnia 3 (15) G rudnia 1862 
r. N. 14,105 uczynionego, podaję niniejszą d e ­
klarację , iż obow iązuję się pobudow ać nowy 
dom drew niany  na Szkołę E lem entarną w m ie­
ście Ł askarzew ie w edług p lan u ian sz lag u  przez 
Komisję R ządow ą W yznań  R elig ijnych i 
Oświecenia Publicznego zatw ierdzonego za s u ­
mę rs. kop. w yraźnie rub li srebrem  
kopiejek poddając się wszelkim o-
strzeżeniom  objętym  w w aru n k ach  licy tacy j­
nych . Zaśw iadczenie kassy N. na złożone \v niej 
vadium  w kwocie rs. 100 kop. 8 i załączam , 
które w razić n ieu trzym ania  się przy  licytacji 
sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dn ia N. m iesiąca N. 1863 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko.) 
Ł u k ó w  dnia 3 (1 5 )  G rudnia 1862 r.

Rzewuski.

(N. D. 100) Naczelnik Powiatu  
H rubieszowskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
7 (19) Stycznia 1863 r. od godziny 8 do 11 z 
rana w biurze Naczelnika Powiatu Hrubieszow­
skiego odbywać się będzie licytacja in minus 
przez składanie opieczętowanych deklaracji na 
entrepryzę budowy szkoły Elementarnej w m ie­
ście Hrubieszowie od sumy anszlagowej rs. 789 
kop. 81.

Każdy zatem mająpy chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy obowiązany w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym stawić się, gdzie o warunkach b liż­
szą wiadomość poweźmie.

Vadium IjlO  części złożyć należy.
Deklaracje do godziny 11 z rana w dniu powyż­

szym składane być winny podług niżej zamieszczo­
nego wzoru, inaczej bowiem nie wyraźnie napisane, 
skrobane i poprawiane bez dołączenia vadium lub 
po terminie podane, przyjęte nie będą.

W zór do deklaracji.
Wskutek ogłoszenia Naczelnika Pow iatu H ru ­

bieszowskiego z dnia 7 (19) Grudnia b. r. N r. 
19919, podaję niniejszą deklarację, iż zobowią­
zuję się dopełnić roboty około budowy Szkoły 
Elementarnej Męzkiej w m. Hrubieszowie według 
zatwierdzonego planu i anszlagu za sumę rs. (tu 
w y p is a ć  w y r a ź n ie  1 't c r a r u i )  p o i l t l a j ą c  S ię  WSZGI-
kim zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Vadium w kwocie rs. 78 kop. 98 dołączam, 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
w N. dnia N. mca N. 1862 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
Hrubieszów d. 7 (19) G rudnia 1862 r.

Naczelnik,

(N. 1). 42) Urząd, L e ś n y  K o z ie n ic e .
Podaje do wiadomości, że liazasadzi re sk ry p ­

tów Rządu G ubernialnęgo R adom skiego z dn ia  
19 (31) L ipca r. b. N. 19547, i z d n ia  29 P aź ­
dziernika (iO L istopada) t. r. N r. 55251 odby­
w ać się będzie w biurze U rzędu L eśn eg o  K o­
zienice we wsi A ugustow ie (Pó łborze) pod m ia­
stem  K ozienice położonej, w dniu 17 (^9) S ty ­
cznia 1863 r. od godziny  10 z ran a , g ło śna  in 
plus licy tacja  na w ydzierżaw ienie praw  a w znie­
sienia zak ładu  .Sm olarskiego na g ru n tach  zby* 
w ającycych od uposażenia Strzelców.

1. P rz y  obrębie Ja s trz ę b ia  O kręgu  IV . i,
2. P rzy  obrębie Smolarz okręgu  LV a  t>> sto ­

sow nie do w arunków  stale przez Komisją Rzą­
dową Przychodów i Skarbu  przep isanych  k tó re  
każdego czasu prócz świą£ w U rzędzie Leśnym  
przejrzane być mogą. Ktoby więc miał chęć pod­
jęc ia  się ty ch  dzierżaw , zechce w m iejscu i dniu 
oznaczonym znajdow ać się.

A ugustów  d. 18 (30) L isto p ad a  1862 r. 
N adleśniczy, Łaąow ski.

(N . D . 67) Naczelnik Powiatu  
Kaliskiego.

Zawiadamia Publiczność, że dnia 10 (22 ) S ty ­
cznia 1863 r. o godzinie 11 rannej odbędzie s:ę 
w biurze Naczelnika Powiatu Kaliskiego, in mi­
nus przez opieczętowane deklaracje licytacja na- 
entrepryzę ogrodzenia rozprzestrzenić się winne­
go cmentarza grzebalnego w m. Choczu od sumy 
anszlagowej rs. 1068 k. 68.

Do deklaracji dołączony być winien kwit je 
dnej z kas Skarbowych na złożone vadium w 
kwocie rs. 107.

Warunki do tej entrepryzy jakoteż anszlagi 
przejrzane być mogą każdego dnia z wyjątkiem 
świąt w biurze Powiatu.

Deklaracje wpół do jedenastej z rana dnia po­
wyższego tylko przyjmowane będą.

Wzór do deklaracji dla zastosowania się jest 
następujący:

W  skutek ogłoszenia z dnia 28 L is to p ad a  (10 
Grudnia) 1862 r. N r. 279041' zobowiązuję się ni­
niejszą deklaracją ogrodzić rozprzestrzenić się 
winny cmentarz grzebalny w m. Choczu za sumę 
rs. N. (wyraźn ej literami) poddając sie wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami przed li­
cytacyjne mi objętym, a dobrze mi znanym.

Kwit Kasy N. na złożone vadium w kwocie rs 
107, (sto siedm) załączam, które* wrazie nieutrzy­
m ania się przy licytacji sam odbiorę, lub o ode­
słanie takowych do N. na mój koszt upraszam.

5. Wozownia z drzewa w słupy pod dachełn 
blachą krytym , obok k tó re j'k o m ó rk a  o jednych 
drzwiach znajduje sję.

6. Komórka z desek blachą kryta .
7. Zabudowanie masiv murowane blachą kryte

0 dwóch kominach m urowanych mieszczące w 
sobie stancje mieszkanie, wozownie, sta jn ią  i klo­
akę.

8. Przystaw ka z desek pod dachem blaszanym
1 w tej dwoje drzwi jedne do komorki a drugie 
do piwnicy.

9. Domek masiv murowany blachą k ryty  o 
jednym kominie murowanym.

10. Ogród w około parkanem z desek ogro­
dzony aieści drzew owocowych 17,

11. A ltanka z drzewa pod dachem blaszanym, 
a pod tą  a ltaną  jest piwnica czyli lodownia,

12. Altana z ła t rzniętych blachą kryta.
13. Dwa słupy drewniano w ziemię wkopane 

do huśtawki.
14. Szopa z desek gontami kryta.
W  podwórzu w środku ogrodzenia z ła t rzn ię­

tych, przytem dół drzewem cembrowany na 
wapno.

15. Studnia z korbą i pompą.
Pom iędzy domem parterowem a posesjąN . 1007 

lit. A . je s t bram a wjezdna na podwórze z fu rt­
ką z przyzwoitem okuciem.

W tej nieruchomości jest 22 lokatorów z imion 
i nazwisk oraz ile opłacają rocznie, w akcie zaję­
cia wymienionych.

Dochody tej nieruchomości przez Szadkowskie­
go Komornika protokółem w dniu 27 Czerwca (9 
Lipca) 1861 r. sporządzonym, zajęte zostały na 
jednoroczne wydzierżawienie poczynając od dnia 
*21 Grudnia (2 Stycznia) 1861j2 r. na satysfa­
kcję  sum y rs. 419 procentu kosztów na rzecz 
Florentyny M agdaleny, Bolesława Fryzę m ał­
żonki. oraz Józefa W ejnert małżonki.

Obszerniejsze opisanie zajętej i zaaresztow a­
nej nieruchomości znajouje się w akcie zajęcia 
n dyrygującego sprzedażą Ksawerego K arasiń ­
skiego, A dw okata przy Sądzie Apelacyjnym K jó - 
lestwa Polskiego w Warszie pod Nr. 590 miesz­
kającego zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda­
ży w Kancelarji Trybunału tutejszego w W ydzia­
le I. złożone pszejrzane być mogą.

Zajęcie w  kopiach doręezone:
1. JW . Teodorowi A ndrault Prezydentowi 

Magistratu m. W arszawy pod Nr. 462 urzędują­
cemu, na ręce Dąbrowskiego Urzędnika tegoż 
M agistratu.

2. Franciszkowi Dziaszkowskiego Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W ydzia­
łu II. w W arszawie pod Nr. 549 urzędującemu 
na ręce własne, obudwom d. 25 Października (6 
L istopada) 1861 r.

W niesione do księgi wieczystej po wyż zajętej 
nieruchomości w W arszawie dnia 27 Paździer­
nika (8 Listopada) 1861 r. a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji T rybunału 
tutejszego na ten cel utrzym ywanej wpisane zo­
stało. »

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży, odbędzie się na audjeDcji publicz­
nej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I, w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o go­
dzinie 1 O-ej z rana dnia 5 (17) S tycznia 
1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie X aw ery  K a ra ­
siński A dw okat, którego zam ieszkanie je s t  w y­
żej w skazane.

W arszaw a d. 10 (22) L istopada 1861 r.
R adca Dworli, Zgórski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszaw ie d. 11 (23) L is to p ad a  1861 r.

R adca D w ora, Z górsk i.
N astęp n ie  po  o d b y c iu  trzech publikacji zbioru

objaśnień i w arunków  sprzedaży nieruchom ości 
Nr. 1007 lit. B.  w W arszaw ie położonej, oraz 
przygotow aw czego przysądzenia,, wyznaczone 
by ły  dw a term ina do ostatecznego przysądzenia 
k tóre jed n ak  z powodu rozlicznych sporów do 
sk u tk u  nie doszły, obecnie dopiero T ry b u u a ł 
Cyw ilny w yrokiem  z dnia 11 (23) G rudnia 1862 
r. oznaczył term in  now y do ostatecznego przy- 
sądzenia na  dzień 8 (20) S tycznia 186 3 r. g o d z i­
nę 10 z ran a , k tdrcn się odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  C yw ilnego Gu-
bernii W aruzawskioj w Wurszftwio potl N r. 549
w W y d z ia le  I. j a k o  w łaśc iw ym . L i c y t a c j a  za ­
cznie się od  su m y  rsr .  19,666 j a k o  2j3 części  t a ­
k s y  przez  b ieg ły c h  sporządzone j .

W arszaw a dnia  19 (31) G rudnia 1862 r .
Disarz T rybunału ,

Radca Dworu, Zgórski.

11. S t a jn i a ,  wozownia,  komórki ,  chlew,  kurnik 
z d r z ewa  gon t a mi  kry t e .

12. Wozownia z drzew a dachówką karpiów ką 
kryta.

13. Wozownia z drzewa karpiówką k ry ta .
14. W ozownia z drzewa papką kryta.
15. Wozownia  i stajnia z drzewa p a pk ą  kryte.
16. Kloaki gontami kryte.
17. S tajnia z drzewa papką k ry ta .
Podwórze w połowie i tre tuary  wybrukowane

kamieniem polnym.
W tej nieruchomości je*t 18 lokatorów z imion 

i nazwisk, o raz cenę komornianą uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej i zaare­
sztowanej n ieruchom ości, znajduje s ię w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego W ojciecha 
Bronikowskiego P atrona  przy Trybunale Cywil­
nym Gubernii War.sz,lvvskiej w W arszaw ie, pod 
N r. 484A . przy ulicy Miodowej zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K an­
celarji T rybunału  tutejszego w W ydziale I. zło­
żone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1 . JW . Kazimierzowi W oyda Prezydentowi 

miasta Stołecznego W arszawy w Warszawie pod 
N . 462 urzędującemu na ręce W ładysława D ą­
browskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. F ranciszkow i D ziaszkow skiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju O kręgu i m iasta W arszaw y Wy 
działu  I I  w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędu ją­
cemu na ręce własne.

Obudwom d. 25 L ipca (6 Sierpnia) 1862 r.
W niesione do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w W arszawie dnia 27 Lipca (8 
Sierpnia) 1862 r., a w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztowań w Kancelarji T rybunału  tu ­
tejszego na ten  cel utrzym yw anej w pisane zo- 
,stało .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków przedaży odbędzie się na audjencji pub li- 
cznej T rybunału Cywilnego Gubernii W ar­
szawskiej w W arszawie w W ydz. I .  w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549, o~ godzinie 10 z rana dnia 2 (14) 
Października 1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzio Wojciech Bro­
nikowski Patron  przy Trybunale tutejszym, k tó ­
rego zamieszkanie je s t wyżej wskazane.

W arszawa d. 1 (13) Sierpnia 1862 r. 
w z. Podpisarz Trybunału, Juljan Świerczewski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego Gub. W a r s z a w s k i e j  w W ar­
szawie d .  1 ( 1 3 )  S i e r p n i a  1 8 6 2  r. 
w z. P odpisarz T ry b u n a łu , Ju ljan  Świerczewski.

N astępnie po odbyciu trzech  publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży Trybunał w te r ­
minie 3ej publikacji w dniu 30 Października (11 
L istopada) 1862 r. odbytym, term in do przygo­
towawczego przysądzenia, na dzień 2 (14) S ty­
cznia 1863 r . godzinę 10 z rana wyznaczył, w 
którym to terminie popierający sprzedaż Aleksan­
der Baranowski, za tę  nieruchomość sumę rs. 
1 4852 kop. 66 2j3 postąpi.

W arszawa d. 10 (22) Grudnia 1862 r.
P isarz  T rybunału ,

Rad c a  Dworu ,  Zgór ski .

ZA PQ ZW Y  E D Y K T A L N E .

(N

(N. B. 178) Pisarz Trybunału Cywilnego
Gubernii W arszaw sk ie j  w W arszaw ie  

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czyni 
iż na żądanje Tomasza Michalickiego Pocztchal- 
tera S tacji Pocztowej we wsi Miłośnie Okręgu: 
i Gubernii W arszawskiej położooych,tamże mie­
szkającego, a zam ieszkanie prawne do niniej­
szej egzekucji i całego postępowania subbasta- 
cyjuego w W arszaw ie pop Nr, 590 u Ksawerego 
Karasińskiego A dw okata przy Sądzie Apelacyj­
nym,obrane m ającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 4500 z procentem 5 %  0(I dnia 4 Marca n. s. 
1861 r. liczącym się, oraz kosztów egzekucyjnych 
od Stanisław a Daszewskiego obywatela i w łaści­
ciela nieruchomości w W arszawie pod Nr. U ‘07 
lit. B. przy ulicy Krochmalnej położonej, zaś w 
Warszawie pod N. 2988 mieszkającego, protokó­
łem W alentego Supryniewicza Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym K rólestw a Polskiego w dniu 
25 W rześnia (7 Października) 1861 r .  sporzą 
dzonym, zajętą  i zaaresztow aną została w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia:

n i e r u c h o m o ś ć ,
w W arszawie przy ulicy Krochmalnej pod Nrem 
1007 lit B. w Okręgu i Powiecie W arszawskim 
Gubernii W arszaw skiej, pod jurysdykcją  Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W ydziału 
I I . w cyrkule 7 gminie M agistratu  m iasta W ar­
szawy, na gruncie czynszowym położona, prawem 
własności do Stanisław a Daszewskiego należąca 
w dzierżawnem posiadaniu Lewka Hopensztadt 
za kontraktem  urzędowem przed Śliwińskim Re’ 
jentem  w dniu 8 (20) Czerwca 1861 r. na rok j e ­
den poczynając od dnia 1 L ipca 1861 r . do dnia 
tegoż i miesiąca 1862 r. kończyć się m ającą za 
cenę roczną umówioną rs.K 2000 i z góry zapła- 
coną, zostająca, poszukiwaną wierzytelnością liy- 
potecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości egzystują nastę 
pujące zabudowania.

1. Dom parterow y drew niany, gontami kryty, 
jeden komin mający.

2. Przystaw ka z drzew a o dwóch drzwiach o- 
dwóch oknach, o clwózh kominach murowanych, 
dach blachą k ry ty  mająca.

3. Kamienica masiv murowana, blachą kryta> 
dwa kominy murowane mająca.

4. Oficyna masiv murowana o dwóch piętrac^  
dachówką holenderką k ryta, o ośmiu koniinac 
murowanych. . .

Przystaw ka murowana o parterze i pierwszem- 
piętrze, trzy okna m ająca.

Przechód czyli przedsionek pod dachem bla­
szanym.

(N . d .  141) Pisarz  Trybunatu Cywilnego  
Gubernii W arszaw sk ie j  w  W arszaw ie .  
Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­

ni, iż na żądanie Aleksandra Baranowskiego urzę­
dnika biura Jenera ła -In tenden ta  Czynnej Armii 
wojsk CKSARSKO-Rosyjskich, w m. Kielcach, 
Okręgu Kieleckim, G ubernii Radomskiej zam ie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego  interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u W oj­
ciecha Bronikowskiego P a tro n a , przy Trybunale 
tutejszym  w Warszawie pod Nr, 48 i a. mieszka­
jącego, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 1650 z procentem 5°/0 od dnia 12 (24) C zer­
wca 1861 r. liczyć się winnym, tudzież kosztów 
egzekucyjnych od Franciszki z Armułowiczów i 
W awrzyńca małżonków Roguskich obywateli i 
właścicieli nieruchomości w W arszawie pod Nr. 
902 przy ulicy Chłodnej położonej, tamże i pod 
Nr. 1191 w W arszawie zamieszkanie prawne 
obrane mających, protokółem Ludw ika Wich- 
rowskiego Komornika przy Trybunale tutejszym 
w dniu 18 (30) L ipca 1862 r. sporządzonym, za ­
ję tą  i zaaresztow aną w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Chłodnej pod N r. 902 
pod Okręgiem Sądu Pokoju Okręgu i m iasta 
W arszawy W ydziała II. w Cyrkule poi 7, gm i­
nie tegoż Cyrkułu, zaś w Cyrkule Administracyj­
nym 5, 6, i 7, na gruncie emfiteutycznym, z któ 
rego rs. 7 kop. 57 Ij2 , opłaca się czynszu rocznie 
kościołowi Sgo K rzyża w W arszawie, in .re,cogni 
tionem  domini directi na dzień Śgo M arcina Bi­
skupa, położona, prawem własności do egzekwo 
wanych dłużników m ał. Roguskich n a l e ż ą c a ,  zaś 
w dzierżawnem posiadaniu Lipy Fejnmesser, za 
sumę rs. 4500 za całe la t trzy, za  kontraktem  w 
księdze wieczystej tejże nieruchomości, w dniu 
15 (27) W rześnia I860 r .  zawartym, od dnia 1 
Października 1860 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1863 r. (k tóren  prawo tej dzierżawy na czas nie 
upłyniony, to jes t od d. 1 Kwietnia 1862 r .  do 
1 Października 1863 r. w dwóch trzecich czę 
ściach odstąpił Abrahamowi G órkę) zostająca 
poszukiwaną wierzytelnością liypotecznie obcią 
żona.

Na gruncie tej nieruchomości egzy9tu*^ n,lst(- 
pujące zabudowania:

1. Dom frontowy masiv murowany z cegły 
palonej dachówką karpiówką kryty , trzy  kominy 
murowane m ający.

2. Oficyna masiw murowana, o parterze, pię 
trze, i m ieszkaniach w po ( aszu z piwnicami skle- 
pionemi, dachówką karpiówką kryta, 2 kominy 
murowane m ająca *

3. Oficyua 0 Pai’terze murowanym i piętrze w 
części z m uru, w części z drzewa, dachówką kar- 
pićrw ką kryta, 4 kominy mająca.

4. Ofic)na masiv murowana, o parterze i p i­
wnicy, karpiówką kryta, 2 kominy murowane 
gnająca.

5. Komorki z drzewa, deskami kryte.
6. S tudnia z pompą i korbą żelazną.
7. Gołębnik na słupie drewnianym, z daszkiem 

goncianym, bez gołębnika.
8. Wozownia i komórka z drzewa, papką na­

kryte.
9. S tajnia z drzewa gontami i papką kryta.
10. Chlew i kurnik z drzewa deskam i kryte.

D . 23 ) S ą d  Policji P opraw cze j  
Wydziału Sandom ierskiego  

W zyw a D aw ida E pszte in  * m iasta  S o łca  
p o ch o d ząc eg o  o b ecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o ­
m ego  aby  w c i ą g u  dni 30  od daty  d z is ie js z e j 
licząc  w S ą d z i e  tu te jszy m  d l i  zło żen ia  tlo - 
m a c z e n ia  w w łasn e j Spraw ie sta w ił się . 

S a n d o m i e r z  28 L istop . (10 G rud.) 1862 r.
Sędzia prezydnjący, 

Radca D w oru , Iw anow sk i.

(N. D . 22) S ą d  Policji Proste j  
Okręgu Pułtuskiego.

W dniu  13 ( 2 i ) L istopada r. b. p o d czas  
o d b y w a ją c e g o  s i ę  j a r m a r k u  tu  w  P u ł t u s k u  
Jan o w i R y t t e r  m iesz k ań co w i m iasta  S e ro ck a  
p o w r a c a j ą c e m u  d o  d o m u  z t y l u  do  j e g o  w o -  
za p r z y w i ą z a n o  k l a c z  b i a ł ą  b e z  żadnej o d ­
m i a ny  lat  10 w i e k u  m i e ć  m o g ą c ą .

W zyw a sie  p rzefo  w ł a ś c i c i e l a ,  a b y  z d o w o ­
dam i w ła sn o ść  s w ą  u s p r a w i e d l i w i a j ą c e m i  
w  c i ą g u  dni  3 0  od  da t y  d z i s i e j a t e j  d o  S ą d u  
t u t e j s z e g o  z g ł o s i ł  s i ą  po  u p ł y w i e  b o w i e m  
t e r m i n u  t e g o  k l a c z  r l e c z o n a  na r z e cz  s k a r b u  
p r z e p i s a n ą  zo s t a n i e .

P u ł t u s k  d n i a  3 (15)  G r u d n i a  1862 r.
P o d s ę d e k  G a j e w s k i .

(n . D. lo s )  S ą d  Policji  Poprawczej  
Wydziału Radomskiego.

W zyw a Joannę i M a r y a n n ę  Mi ch t ów 09ta t .  
m o  w e  w s i  S i e k i e r n i e  g m i n i e  B o d z e n t y n  l a  
m i e s z k a t y c h  z g o s p o d a r s t w a  u t r z y m u j ą  
r y c h  s ię  o k r a dz i e ż  o b w i n i o n y c h  aby do w y­
s ł u c h a n i a  w y r o k u  w y s o k i e g  i s ą d u  K r y m i ­
n a l n e g o  g u b e r n i  R a d o m s k i e j  w c i ą g u  dn i  3 
p o d  p r e k l u z j ą  w  t u t e j s z y m  S ą d z i e  s t a w i ł y  
s ig  w raz ie  za ś  n i e s t a w i e nn i c t w a  n a  s k u t k i  
z a o c z n o ś c i  n a r a ż o n e  z o s t a n ą .

Radom  dnia 28 L istopada 1862 r.
S ędzia  p re z y d u ją ry , 

A sseso r K o leg ia lny , Górecki.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. I). 113 : S ą d  Policji Poprawcze j  
I Vy działu Ka l w a r y j s  leiego.

W zyjva wszelkie władze tak  cywilne jak  woj­
skowe nad porządkiem i bezpieczeństwem w k ra ­
ju czuwające, aby Dominika Paulukajtysa lat 26, 
wzrostu średniego, tw arzy okrągłej, włosów na 
głowie ciemno-blond, bez zarostu czoła niskiego 
oczu niebieskich, nosa m iernego, w ubraniu w i, 
ziennym, z kraju Pruskiego p o c h o d z ą c e g o ,  o kra­
dzież przekonanego, z więzienia tutejszego zbie­
głego, ściśle śledziły i wrazie ujęcia pod Ścisłą 
strażą do Sądu tutejszego lub Dajbliższej władzy 
policyjnej dostawić raczyły.

K aliszd. 19 Listopada (1 Grudnia )  1862 r. 
Sędzia P rezydu jący ,
Asesor Kolegialny, de Johnę.

(N .  B .  114) S ą d  Policji Poprawczej  
W ydziału Zamojskiego.

W zyw a wszelkie władze aby w obrębie swej 
adm inistracj' m iały Śledztwo osoby i pobytu S ta­
nisława Btażejowskiego i K atarzyny Mucbanowej 
żony żołnierza komendy inwalidów obojga w llru - 
bieszowie zamieszkałych, na teraz z pobytu nie­
wiadomych, przed wymiarem sprawiedliwości 
ukryw ających się, zarządzić i wrazie ujęcia Są­
dowi naszemu lub innemu najbliższemu z powo­
łaniem się na niniejsze obwieszczenie dostawić
raczyły.

Janów d. 17 (29) Listopada 1862 r.
Sędzia  P rezydu jąc y ,  Przegaliński.

(N .  D. 83 ) Sąd  P olicji P opraw cze j  
W ydziału Pułtuskiego.

W zyw a w szelkie w ładze nad  porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w kra ju  czuw ająca, uby zb ie­
g łego z miejsca zam ieszkania z m iasta  W yszo­
grodu H ila  Szpilm an, a obecnie p rzed  w ym ia­
rem spraw iedliw ości ukryw ającego się ściśle 
śledziły, i w razić u jęcia  go Sądowi tu tejszem u 
lub najbliższem u swej ju ry sd y k c ji dostaw ić za­
rząd z iły . Rysopis zbiegłego je s t następu jący : 
w ieku la tjłO , w zrostu dobrego, twarzy ściagłej, 
nosa m iernego, oczu niebieskich, w łosów  blond 
broda ok rąg ła , ubrany by ł w czujkę szaraczko- 
w ą, fu rażerka  Czarna na głow ie.

P u ł t u s k  d n ia  16 (28) L i s t o p a d a  1862 r. 
Sędz ia  P rezy d u ją cy ,
Radca D w oru , Dem bow ski.

J U T R O  Z P O W O D U W I Ę T A  U R O C Z Y S T E G O  D Z I E N N I K  P O W S Z E C H N Y  N I E  W Y J D Z I E .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


